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Skromna reforma.
Lwów 29. maja.

Mogłoby to prawie wydawać sit; nieprawdo- 
podobnem — jest jednak przecież prawdziw em- 
W  parlamencie austrjackim debatowano na~ ^ j  
formą prasową i to nietylko z a s a d n i c z o ,  w e j 
nad sama potrzebą reformy, ale na g t

najmniej nie wynika, że wolno nam się stać j e- 
tensjonalnymi, że wolno nam mieć roszczenia, by 
dyskusja doprowadziła do upragnionego rezultatu, 
by uchwalona została taka reforma, która odpo­
wiada istotnej potrzebie, którą wszyscy uważają 
za niezbędny, jeżeli naturalnie nie stoją na sta­
nowisku, zajmowanem dotychczas stale i kon­
sekwentnie przed rząd.

Ostatnie słowo powtarzamy bez ściślejszego 
i bliższego określenia, bo tego określenia nie po­
trzeba. W Austrji zapatrują się na prasę wszy­
stkie rządy jednakowo, bez wzglę lu na to, .i ki 
właściwie jest ich charakter polityczny^ Były 
przecież w Austrji od czasu zaprowadzenia form 
konstytucyjnych rozmaite rządy, które na naj­
rozmaitszych opierały się stronnictwach poli­
tycznych i narodowych, bywały większości nie- 
miecko-liberalno-centralistyczne, słowiańsko- i 
konserwatywno autonomistyczne, ale stanowisko 
rządu wobec prasy żadnej nie uległo zmianie. 
Było ono zawsze takie same, jak  za czasów 
przedkonstytucyjnych: wrogie i nieprzyjazne.
Rząd nigdy ni* uważał prasy za dodatni czyn­
nik życia publicznego i politycznego, czynnik 
ściśle zrośnięty z nowoczetnemi wymogami kon- 
stytucyjnemi, ale w najlepszem razie za, tnalum 
neccessarium, które co najwyżej można 
tolerować z konieczności, bo się to robić musi, 
którego jednak popierać, któremu rozwoju uła­
twiam ni« można.

Czy ciału prawodawczemu — tak  < aa .ami 
w pocnlebnej przesadzie n ta j  wamy tak e an 
striacką radę państwa — szczerze zależy na 
istotnej reformie stosunków prasowych, tego w tej 
chwili badać nie mam} potrzeby. VV odgadywa­
nie myśli i uczuć tajnych, my się nie wdajemy. 
Faktem jest jednak, że jeżeli takie intencje 
istnieją, to parlament nasz nie znalazł jeszcze 
dotychczas dość siły, by im należyty i skuteczny 
dać wyraz i nie potrafił jeszcze dotychczas skło­
nić rz vJ.u do zmiany zapatrywań. A że bez, lub 
wbrew woli rządu o żadnej reformie u nas ani 
mowy być nie może, więc też nic dziwnego, żo 
w ustawodawstwie prasowem panuje zupełny 
zastój, ze i ostatnia reforma przybrała zawsty­
dzająco skromne stanowisko.

Poniżej znajdą czytelnicy sprawoadanie ko­
misji prasowej w ogólnych zarycaoh, któtkie to 
streszczenie starczy jednak za dowód, że na dro­
dze reformy czynimy tym razem krok bardzo 
mały. Sprawozdawca kom. oj i prasowej, poc. ł dr. 
Rutowski, musiał naturalnie polecić swój referat 
izbie, ale jakżeż jego mowa wygląda zrezygno­
wanie i nieśmiało! Ustawa dotychczasowa jest 
bez wątpienia bardzo uciążliwa i wywołuje cho­
robliwe zjawisku. — mimo to skromne są refor­
my, jakie mogą być wprowadzone. Dlaczego? 
Oto dlatego, bo one są kompromisem między 
komisją a rządem, który n i e s t e t y  nie mógł 
się tak dalece zgodzić z żi czeniam* komisji, 
jakby to było pożądanem. To jedno słóweczko 
„niestety* nieoc-eibonejljest wartości, bo ono cha­
rakteryzuje najlepiej reformę. Ani nam natural­
nie przez myśl nie przechodzi, czynić z tego po­
słowi Katowskiemu zarzutu. My jeno konstatu­
jemy smutny niestety fakt. Dlaczegóż rząd nie 
mógł się zgodzić z życzeniami komisji? Na to 
pytanie nie mamy odpowiedzi. Rządu stanowisko 
jest, prawiebyśmy powiedzieli: niestety — jasne, 
a znajduje ono wyraz w tem, cośmy puwyz«.j po­
wiedzieli. Musimy się niestety z tym faktem 
liczyć i dlatego chcąc nie chcąc, musimy się za­
dowolić tą skromną reformą, jak ą  nam teraz za­
powiadają. Bierze nas szczera ochota, zająć się 
bliżej mowami, wygłoszonemf w obronie wolności 
i swobody prasy, ale mowy te pocłiodziły z obo-

2.11 stojącego za koalicją. Nam mowy te mogą 
sij podobać jedynie w teorji. W  praktyce nasi 
r e p r  jzentanci muszą stać na stanowisku, na ja ­
kiem stoi rząd koalicyjny — ergo nie wypada 
nam zbytnio chwalić ani pana Pacaka, ani pana 
Eima, mimo że dobrze i pięknie mówili. Musimy 
być skromnymi i cieszyć się skromną reformą.

się podział szkół na dwie kategorie, t. j. na * mtoncjach nowych planów. Następna kouferen- 
szkoły typu miejskiego i wiejskiego. j cja krajowa, odbędzie się dopiero za 6 lat. — Na

W  sprawozdaniu komisji dla reformy pra 
sowej referent dr. Rutowski podnosi przede- 
wszystkiem potrzobę zmiany ustaw prasowych 
w ogólności, a postanowień procedury karnej o 
obiektywnym postępowaniu w szczególności. Re­
ferent przypomina, że w ostatnich dziesięciu la 
tach prawie wszystkie państwa europejskie, za­
stosowały swoje ustawodawstwo prasowe do wy­
mogów postępu. Jedynie w Austrj i usiłowania, 
zmierzające do naprawy stosunków, nie miały 
żadnego bkutku. Poprzednie rządy zajmowały 
stanowisko bezwarunkowo nieprzychylne każdej 
reformie na tem polu. Obecnie zdaniem refe­
renta, gdy utworzono stałą większość, otworzyły 
się nowe widoki(?) dla usiłowań zmiany ustawy. 
Referent omawia następnie oświadczenie rządu i 
konstatuje, że ani jeden z członków komisji, me 
uznał „koncesyj* rządu za dostateczne. To też 
mniejszość komisji wnosi tu, aby odrzucić pro-

Jiozycje rządu i przystąpić do dyskusji szc.zegó- 
owej na podstawie dawnego przez komisję 

uchwalonego programu.
Natomiast większość komisyjna przyjęła 

projekt rządowy, ponieważ on zaduwalnia pewne 
żądania prasy, i niektóre przeszkody w jej 
rozwoju usuwa. Do takich postanowień referent 
zalicza zniesienie kaucji, którą komi ja  przyjęła, 
zmieniając postanowienia o zabezpieczeniu gizy 
wien. Również do rzeczonych zmian na lepsze 
uważa sprawozdanie postanowienia o licencjach 
na sprzedaż pism peijodycznyeh. jaśnie jsz< 
sformułowanie postanowień o zwrocie szkód przez 
konfiskatę i orzeczenie, że władze obowiązane 
s„ do p o d a w a n i  ustępów, za które dziennik 
skonfiskowano. W  tem wszystkiem widzi spra­
wozdanie postęp i zapowiada, że przez to nie 
uważa innych kwestyj, a zwłaszcza zniesienia 
postępowania objektywnego za załatwione i że 
komisja czuwać bodzie nad załatwieniem tej 
części swojego zadania.

Debata szkolna w radzie miejskiej.
III. W  dalszym ciągu swego przemówienia 

tak przedstawił rzecz swą dr. Gerstmann:
Najważniejsza czynność, którą rada szkolna 

krajowa w ostatniem trzechieciu przeprowadziła 
i którą się chlubi, t. j. reforma szkół ludowych 
i re*w izja planów naukofl ych, uległa bardzo 
ostrej krytyce p. Soleskiego ; a że zarzuty po 
czynione były nieuzasadnione i poniekąd na 
mylnych opierały się podstawach, przeto uwa­
żam za mój obowiązek, szczegółowo wszystkie 
te zarzuty odeprzeć.

Pen Soleski powiedział, że plany naukowe 
dla szkół ludowych, wydane w roku 1875, nie 
wywołały u nauczycieli żadnej niepewności; 
wszystko się odbyło spokojnie i gładko a wy­
dane w roku 1893 nowe plany miały wywołać 
„ogólne zaniepokojenie*. Nauczyciele w ołają: 
„nie wiemy co i jak robić*. Owoż p. Soleski 
twierdząc to, wielką zdaje mi się, wyrządził 
krzywdę naszym nauczycielom i muszę lclr 
wprost wziąć tu w obronę.

Muszę, jako uczestnik tegorocznej krajowej 
konferencji stwierdź 6, że nie tylko u żadLPgc z 
nauczycieli nie spostrzegłem „zaniepokojenia*, 
ale przeciwnie chwalebny zapał, aby te nowe 
plany jak  najskuteczniej przeprowadzić, a wy­
daną do nich szczegółową instrukcję jak najle­
piej zrozumieć. A jakże nazwać ten fakt, w 
najwyższym stopniu pocieszający, że na utworzo- 
se kursa dalszego kształcenia się w Krakowie i 
we Lwowie odrazu Kilkuset zgłosiło się kandy­
datów — daleko więcej, niż ich na kursie umie­
ścić było można ? Ozy się zaniepo rojenie i znie­
chęcenie w ten sposób objawia ?

P. Soleski nie zgadza się w ogóle z zasadą, 
jaka przyświecała raczie szkolnej krajowej przy 
układaniu planów, a mianowicie nie podoba mu

Owoż rada szkolna krajowa mając przepro­
wadzić reformę, jakiej od niej wyraźnie żąda 
ustawa krajowa z roku 1885, nie chciała sobie 
postąpić arbitralnie i dorywczo, bez zaciągnięcia

n rzednio zdania osób fachowych 1 najszerszego 
a znawców. Ułożyła więc jeszcze w r. 1891 
projekt zasad, wedle których rewizja planów 

naukowych miałaby być przeprowadzoną. Pro 
iekt ten ogłosiła drukiem i poddała go w ten 
sposób pod ogólną krytykę kół fą&bowych — 
a nadto, przesłała go Jh osobon^) znanym za­
szczytnie w naszym świecie pedagogicznym, 
prosząc je  o opinję co do tych jasai. Wszyscy 
lii eksperci jednomyślnie na zasadę podziała 
szkół na szkoły typu miejskiego i wiejskiego
1 na główne zasady planu naukowego się 
zgodzili

Fachowe czasopismo Sekoła wychodzące w 
2000 egzemplarzach, wezwało całe nauczyciel­
stwo do objawienia swege zdania w zamierzo­
nej wielkiej reformie naszego szkolni! twf. ludo­
wego, a z żadnej strony nin odezwał się głos 
protestu. Jakoż zasady te były tylko urzeczy­
wistnieniem zadań i życzeń, które już od daw „a 
się w łonie Towarzystwa pedagogicznego i To­
warzystwa nauczycieli szk H wyższ/cl objawiały 
— a które znalazły wyraz swój w dho ęjim sze 
regu artykułów, umieszczonych w Stkoie jeszcze 
w roku 1878, a więe w 8 lata po ogłoszomu 
planów z r. 1875 Ząsady te zatwierdziło też mi 
nisterstwo oświaty w r. 1892. u m

Nic tu więc nie „przeholowano, jak się p. 
Soleski wyraził, lecz przeciwnie z najw i ;kazą 
ostrożnością i przezornością wfięto do wa­
żnej tej pracy rewizyjnej. P I Soleski gani to, 
żę elementarz przed kilku laty wydany „skaso 
wano.“ Ależ elementarz ten przeznaczony był na
2 lata nauki, a wedle nowego planu, elementarz 
musi być w jednym roku przerobiory.

Elementarz został ten sam, tylko musia­
no zbyt obszerną książkę skrócić, aby w je ­
dnym roku materjdt mógł być przerobiony; a 
dz»eci na drugim stopniu nauki dostaną już nową 
książkę do czytania. Wszak tego właśnie wszy­
scy bez wyjątku nauczycie od dawna się ener­
gicznie domagali'.

Powiedział p. Soleski, że wzięto się do zbie 
rania materjałów do nowych książek bez ułożo­
nego z góry planu szczegółowego i oddano pra­
cą w ręce nieuka ali S ko w ane. Temu stanowczo 
muszę zap-zeczyć. Ułożono naprzód w anhie 
cie całkiem szczegółowy plan — wymieniając 
nawet tytuły ustępów — i dopiero na tej nad­
stawie wezwano upatrzonych, doświadczonych 
pracowników do napisania tych ustępów.

Główny zarzut p. Soleskiego był przeciw 
temu skierowany, że raaa szkolu* krajowa już 
w b. r. szkolnym nowe plany w życie wp”owa 
dziła, a mianowioie zarzucał p. Soleski delegato 
wi m Lwowa, że nie powstrzymał tego pospie 
obu. Nie mogę zrozumieć, dlaczego delegat m 
Lwowa miał być właśnie powołanym do odegra 
nia roli hamownika zbyt szybl lego kursu. — 
Prędzej do tego mogli być powołani c,, którzy 
bezpośrednio odpowiedzialni są za wykonanie 
planów naukowych, t. j. inspektorowie szkolni. — 
Jakoż zastanawiano się istotnie kilkakrotnie i 
gruntownie nad tem, czy należy nuwe plany już 

r. b. zaprowadzić, czy je! odroczyć do roku 
następnego, a po gruntownej rozwadze wszy 
stkicn pro i contra zapadła jednomyśna uchwa­
ła, że nie należy wprowadzeni* nowych planów 
odwlekać i w »rm duchu w marcu 1893 wyda­
ny został okólnik do rad szkolnych-okręgowych; 
a z początkiem czerwca rozesłaro w 15.000 
egzemplarzach nowe plany i instrukcje nauczy­
cielom ludowym. Za wprowadzeniem wcześniej 
tzern planów przemawiało to, że lepiej jest, aże­
by pierwszy rok, który z natury rzeczy musiai 
być przejściowym, prędzej przeminął, a nowa or­
ganizacja szkół bię nie odwlekała, Głównie zaś 
przemawiała za przyspieszeni! m ta  okoliczność, 
że w lipou r. 1893 odbyć S>ć miała właśnie kra­
jowa konferencja nauczycielska, która dawała 
najlepszą sposobność z delegatami całego Kraju 
bezpośrednia się zetknąć i poinformować ich o

konferencji krajowej nie odezwał . ię ani jeden 
głos za odroczeniem nowych planów na czas pó­
źniejszy. — Krytykował tez p. Soleski nowe 
książki, ze nie wszystkię są odpowiednie.— Nie 
przeczę, że napisanie dobrej ks-ążki dla szkół 
początkowych jest rzeczą bardzo trudną i że 
idealnie dobrych książek szkolnych właściwie 
nikt dotąd napisać n ii umiał. Ale nie można ra­
dzie szkolnej krajowej zrobić zarzutu, żeby się 
nie starała o jak  najlepsze książki i żeby nieo- 
giędme i bez ścisłego badania książki apro­
bowała.

Dowód tej oględności dała właśnie niedawno 
rada szkolna krajowa, odma? łając swej aproba­
ty książce, opracowanej dla szkół ludowych przez 
prof Soleskiego ( ,  Wiadomości z fizyki i cbemji*), 
ponieważ fachowa recenzja Tzykazała, że książka 
zawiera wiele błędów rzeczowych i jest całKiem 
niemetodycznie napisana. Nawet więc tak wy­
trawny krytyk i doświadczony pedagog, jak  prof 
Soleski. nie zdołał w danym wy pac. u odpowie­
dzieć wymaganiom.
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Memoriał W y d a ło  trajowego do ministerstwa 
skarbu u przeciążenia pedatm iein  naszego ka ju .

IŁ W roku 1875 przy obradach nad nędzą, 
panując:, wówczas wśród ludności tutejszej, pole­
cił był Sejm Wydziałowi krajowemu przeprowa- 
dzić gruntowne badania nad położeniem ekono- 
micznem tej ludności.

Rezultat tycb badań ogłoszono w roku 1881 
w VII. tomie wspomnianych „wiadomości staty 
stycznych* i z takowego przeKonanc się że 
w Galicji prócz takich gospodarzy wiejskich, 
którzy przy domie posiadają tylko ogród lub 
kilku .grządek, bardzo wieie małych gospodarstw 
grantowych składa się z jednego do pięciu 
morgów.

Regułę tworzą mianowicie w zachodniej czę­
ści kraju gospodarstwa o 2—8 morgach, w pół 
nocno wschodniej o 5—12 morgach, a w mektó 
rych okolicach południowo-wschodnich do 2G 
morgów.

Większe gospodarstwa o obszarze do lub 
nieco ponad 100 morgów, należą do wyjątków 
i znajdują się po więKszej części w wyżej już 
położonych bardzo nieurodzajnych okolicach gór­
skich.

Przy wspomnianych badaniach podniesione 
jako charakterystyczne znamię galicyjskich go 
spodaestw chłopskich, że ich pola leżą porozrzu 
cane w parcelach że rzadkieir są zaiondo- 
wane posiadłości; dalej, że nasi wieśniacy ciągle 
jeszcze używają do budowy swych domów tylko 
materj iłu drzewnego, na południowym wschodzie 
gliny i pręcia. Wszęazie znajdują się w regule 
dachy słomiane, murowane domy i dachy gou 
towe nader rzadko s*ę pofawi: ją, jak również 
i muror an t kominy.

W  wytokich górach, gdzie prawie tylko 
owies się uprawia, a panuje b^ak słomy, budo­
wane są ściany domów mieszkalnych i gospodar 
czych z krąglakón, dachy z cienkich desek.

Pożywienie naszych wieśniaków składa się 
prawie wyłącznie z jarzyn wyrobów mlecznycL 
Własne swoje pruoukta spotrzebowują oni sam. 
w zupełności, a tylko lepiej się mający gosnoda 
rze wyprowadzają małą cząstkę takowych nu 
najbliższy targ i tam je zbywają.

Okoliczności te podniesione w r. 1877 po­
zwalamy sobie tu przytoczyć, ponieważ on* do­
tąd się nie zmieniły i zaledwie dostrzedz można 
jakiś postęp we wszystkich wyżej wspomnianych 
kierunkach, co właśnie wskazuje na niepomyślny 
stan ekonomiczny ‘galicyjskiego stanu włościań­
skiego.

Co się tyczy ekonomicznegc położenie »re-

tabuli krajowej (tj. w księgach posiadłości tabu­
larnych) było z niem 31. grudnia 188$ długów 
hipotecznych . . . .  17s;593.o23 zł. 
dalej, że w ciągu następnych 
siedmiu lat tj. po koniec r. 18S8 
po uwzględnieniu zaszłych w tym 
okresie zwolnień z oiężaiów tych, 
przybyło długów hipotecznych . 
tak, iż suma wDisanych długów 
hipotecznych wynosiła z dniem 
31 jr td n ia  188SO, ?/ .

Ze ten st*,n długów prawie w całości doty­
czy posiadaczy średnich i wielruch (2.718) to 
wypływa już z te.i okoliczności, że na dalszych 
(1.775) nud/cli posiadac.-y tabularnych, z cafej ® 
powierzchn: gruntowej, należącej do posiadłości C  
tabularnych — jak już wrże j wykazano — przy- Q 
pada tylko l '6 0 '/f

Ucisku, jaki oznaczone dhnr hipoteczne na 
wspomniane posiadłość gruntową wywierają, nie H 
możra cyfrowe przedstawić, ponieważ niewiado- q  
me Są wartość i przychody posiadłości realnej, 
długami iemi obciążonej, komu jednak znane 
są dokładniej wieiskie stosunki gospodarcze Ga- 
iicj., ten zgoda się w tym wzgiędzi; z wywo 
darni sejmowej komisji podatkowej, na której <] 
wn.osek powołana na wstępie uchwała Sejinu. >“ 
zapadła f

Komisja ta zaznaczyła w sprawozdaniu swe 
jem, Sejmowi przedłożonem, że w naszym kraju H 
dług: hipoteczne osiągają w reguie połowę war- *2 
tości tak średniej, jak i wielkiej posiadłości 
gruntowej, jakoteż i miejskich realności, a w li- i  
cznych wypadkach takową przekraczają, tak, że 2  
do wyjątków należa posiadacze, których dłusi j
nie wynoszą połowy wartości. Dalej uważa po 
mieniona komisja w swojem sprawozdaniu, że 3 
kredyt hipoteczny zwyczajnie nieprzystępny jestj .  
małym chłopskim posiadaczom grantowym ogra £  
niczeni są oni po większej części na drog kivdyt 
osobisty, który bardzo często pociąga za sobą Ą 
ni3wypłacamość ułuznika. i

Ni: należy nam następnie zapominać i o I 
kl jskach elementarnych, które wszystkim L>ez 
wyjątku gospodarzom wiejskim prawie w kaidem , 
decenium po wiele • razy sprawiają bardzo do- | 
tkliwe straty. j

W ostatniem decenium (1881—1890) zostało | 
przedewszystkiem w r. 1884 nawidzonych 52 
powiatów wschodniej i zachodniej Galicji tak ! 
wielką powudzią, że zbadane stąd z urzędu 1 
szkody przekroczyły sumę 13.000.000. W  roku 
1885 zostały okolice nad W isłą uszkodzone p<V 
wódzią prawia tak samo mocno, jak w poprze 
dnim to ku , a w Galicji wschodniej wystąpiły j 
rzeki Bug i Lipa, ja K O te ż  dopływy karpacki* N 
Dniestru, w r. 1887 zaś Biała Dunajec.

W  r. 1888 zostało teryto-jum nadwiślański* 
ponownie powodzią nawidzone, poczem nastąpi 
nader suchy rok (1889), którego nastęnstwem 
były nieurodzaj i taki brak naszy dla pyski '  
nietylko w Galicji, ale także w części Króleetwa 
Polskiego, na Wołyniu, Ukrainie i rosyjsKi ;m 
Podolu, jak I w Rumunji, ze gospodarze uiejscy 
byli zmuszeni znaczną część swojego żyweg: a  
inwentarza za bezcen pozbyć.

Szkedy, wyiządzonc posuchą w r. 1889, byty
— można powiedzieć -— większe i w k&idyra 
razie dotkliwsze, niż owe w r. 1884, por iewa* 
dotknęły one nietylko obszary nadrzeczne, lecz 
wszystkie części kraju i w obydwóch wypad­
kach były tah państwo, jak i reprezentacja kr<* k 
jowa zmuszon: Kosztem swoim poczynić wyda.ne 
zarządzenia, ażeby' nbogą ludność wiejską ochro­
nić przynajmniej od grożącej jej klęski głodowej.

łie&ące dziesięciolecie, rozpoczynające się 
z r. 1891, ma właśnie do caznaczenia dwie bar­
dzo znaczne powodzie, w cze-wcu 1893 zostało 
takową nawidzonych 17 powiatów, w sierpniu 
1893 — 25, z tych 7 Dowtórnie. zatem w ogól- | 
ności 36 powiatów, Wedle urzędowych docno-W  w*, w . uuoui Wv |A) TTiaiUTT . 11 CUIG Ul TT J V

dmeh i wielkich posiadaczy gruntowych w Gali- | dzeń, których rezultat wiadomym był
cji, to moftemy powołać się na operaty, ogłoszone 
w r. 1886 i 1892 przez c. k  centralną komisję 
statystyczną, które dotyczą stanu posiadania 
i c.ężarów realność, w krajach, reprezentowanych 
w radzie państwa.

Z operatów tych okazuje się, że w galic.

wc wrze­
śniu 1893, wyniosły szkody, w r. 1893 “prze* 
powódź zrzsdzone, ogólną sumę 9,850.927 zł. - 

Podobne klęski elementarne dotykają wpia 
wdzie najbardziej małych posi&daczy grunto­
wych, ale też i średni, a nawet posiadacze wiel­
kich własności, doznają ubytku w itwoich przy-
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W A R SZ A W A .
POW IEŚĆ HISTORYCZNA 

Z roku 1794.
Napisał 

F R .  R A  W I T A .

(Ciąg dalszy.)
Wydany na pa»twę własnego sumienia,, 

król sam pozostał w pałacu — ze służbą jeno, 
i iepewny nietylko jatra , lecz każdej z tych 
chwil, które mu upływały śród goryczy. Nie 
wiedział, co się robi, jak , nierozumiejący ani 
planu, aui celu tej walki, podjętej bez niego

imię obrony całości ^państwa i niepodległościw iiunj i  n ie p o d l e g ło ś c i
narodu. Zausznicy, tchórz > lub ̂  zdrajcy szeptali 
mu ciągle o rewolucji we i  rancji, o tragicznych 
losach Ludwika i krwawem widm m straizvli 
małodusznego, trwożliwego króla, ażeby tem ła­
niej zbrodnię lub intrygę własną ukry* mogli, 

i z króla uczynić narzędzie udzej woli. i  a 
•rięc znalazł „ię Stanisław August ua rozstajnej 
Irodze, jak  słup, na którym był niegdyś napis 
JożyteczLy dla ludzi, — dziś czas i słota starły 
lapis pozostał tylko słup,{ nieprzydatny dla 
likogo.

I on i ów ze służby pi zynonił mu wiado­
mość, że Polacy napadli na Moskali, lub Moskale 
la Polaków, że się biją zajadle, że ta  łub owa

ulica trupami zasłaną, a ciągłe strzelanie z dział 
świadczyło, że to, co mówiono, było prawdą. 
Nikt jednak z walczących nie przyszedł do 
niego spytać o rozkaz, o hasło, nie zdał mu 
raportu z przegranej lub zwycięstwa, — ot, stał 
na uboczu, nie jak  król, lecz jak  sprzęt niepo­
trzebny, jak grat stary, nieużyteczny nikomn

Śród tej trwóg1, pełnej upokoizenm, dopy­
tywał się tylko służby o to, czy gwardja na 
miejscu, bo to była jedyna obrona jego.

Gdy tak siedział w zamyśleniu, uszy jego 
uderzył naraz huk bębnów, zwołujący żołnierzy 
do szeregu. Porwał się z fotelu.

— Co to jest?  — wyrwało mu się mi­
mowolnie.

W  bębny uderzano tak gwałtownie, że szy­
by w zamku drżafy od echa.

— W  dziedzińcu biją... — przez myśl mu 
się przeBUnęło, — więc tu są może... wpuszczeni 
zdradą ..

Usta mu zbielały ze strachu.
— Koniec już 1 — wyszeptał z bólem i bez­

władny upadł na fotel.
Tak jest, — głos trębaczów na dziedzińcu 

się odzjwał. Cóż to je s t?  Słychać wyraźnie 
nietylko pobudkę alarmową, leca wołanie jakieś, 
frenetyczne, gwałtowne.

Chaos n jego głowie powstawał. W ydobjł 
z siebie ostatki sił, z fot: lu się zerwał i do 
okna zbliżył.

Strzałkowski szykował żołnierzy swoich. 
Wytaczano armaty, pudła z prochem i kulami... 
Skrzypiały dawno niesmarowane lawety, z dział 
ściągano pokrowce...

— Czy to się do obrony szykują? — zapy­
tuje sam siebie

Strzałkowski coś mówi do gwardji jego..
Naraz dziedziniec zamkowy zagrzmiał tysią­

cem głosów:
- - Niech żyje Ojczyzna 1 Niech żyje Ko­

ściuszko 1
Stanisław August stał chwilkę za portjerą 

okna, patrzył na dziedziniec i słuchał; nagle 
przez myśl mu się przesunęło:

— A jeżeli i on mnie opuści ?
Wrócił do biurka i dzwonić począł.

Poprosić kapitana Strzałkowskiego — 
rzekł do kamerdynera.

Po chwili wszedł Strzałkowski.
— Co to się stało, mości kapitanie? — za­

pytał król, na spokój się siląc.
— Najjaśniejszy panie — odrzekł Strzałko­

wski — nasi biją się z Moskalami...
Stanisław August uie wi‘ dział na razie, co 

odpowiedzieć. Tak, Polacy^ biją su, z najzacię­
tszym wrogiem swoim, a król t  okien pałaco­
wych słyszy echa walki, słyszy wołania: Niech 
żyje ojczyzna 1 — i siedzi spokojnie w murach 
swego zamku.

— PoBostawiass mię wasmność ba* obrony... 
— rzekł.

— Najjaśniejszy panie, ojczyzna potrzebuje 
obrony — odpowiedział Strzałkowski.

— Składałeś mi przysięgę na wierność...
— Muszę być ojczyźnie wiernym
Chciał mu się rzucić na szyję i zawołać: 

idź ! n lź ! Szczęśliwy j3steś, że głot obowiązku

rozumiesz... lecz obawa o życie nrzewożyła głos 
sumienia.

— Zostań waszmoś: — zawołał — życie 
moje jest w niebezpieczeństwie...

Strzałkowski odrzeKł stanowczo:
— Nie, najjaśniejszy panie! Nie mogę zo­

stać ! W asza królewska mość jesteś bezpiecznym, 
a ojczyzna potrzebuje ratunku. Tam moja po­
winność — gdy ją  wykonam powrocę do waszej 
królewskiej mości.

Stanisław Augusł wstyd uczuł.
Z dołu, z dziedzino*., doiatywały do ko­

mnaty kiólrwskiej wołania :
Niech żyje ojczyzna! Niech żyje Ko 

ściuszko 1
Strzałkowski odwrócił się i wyszedł z po­

koju, nie pożegnawszy króla nawet skinieniem 
głowy.

Stanisław August znowu sam zosm ł. Prze­
bywał straszne męki.

— Ojczyzna. . ojezyzna . — szeptał ■ prze­
cież i ja  ją kocham, o kocham... je le n i  jej sy­
nem dobrym, wiernym .. diaczegoi wołają: niech 
żyj* Kościuszko 1 lecz uikt nie zawoła: niech 
żyje król 1 Nie jestem już królem...

Obiema rękoma, usiadłszy na fotelu, twarz 
sobie zakrył, tylko przez palce wysuwały się 
wyrazy, cicho sycząc, jakgdyby w pobliżu węże 
pełzały.

— Zawiniłem... obce ręce s damiły moją 
koronę... zostałem królem bez narodu...

Tak siedział osiatm krói polski, tak  ją tr ip ł 
własne „umienie, gdy na ulicach Warszawy lua 
i wojsko walkę z wrogiem toczyły

XII.
IMć p an Kiliński nic rzucił się na oślep do 

walki. Według postanowionego pianu miał rze- 
'.nik Sierakowsk, napaś'* przedewszystkiem na 
kancelarję moskiewską w RynKU położoną i pa­
piery wszystkie zebrać, nieprzegiądając ich na­
wet. Kiliński zaś, mając przy sobie, kilkuset 
ludzi, miał zaatakować pała1* Igelsiromi i jeno- ! 
rała ująć. Moskale loziokowam byli w różnych 
punktach •— na Ma-enowie, po ’ TTja_aowem, 
przy pałacu posła, a oprocz tegc maH poste­
runki pilnowały harmat, ukrytych w domach, 
naprzeciwko kościołów. Całe miasto stanęło na 
nogach tał szybko, że Mouka)e_ jakkolwiek do­
myśleli się, co się swręci, ni" mie.i jednak ża­
dnych dyipozycyj, a  poaostawieni sami sobie — 
tracili głowę Tymczasem nas;' wykonywali tylko 
pian.

Gdy wije Sierakowski z rzeźnikami otoczył 
Kancelarję posła, rzemieślnicy cechowi, każdy 
poa dcwcaztwem wego starszego, odonrali po 
«.Oioi harmary, -w ^omach ukryte Działo , się to 
bez żadnej tm dności: gdzie tylkr na murze al! o 
na bramie spostrzegli nadnis S. S. S. który 
niczyjej uwagi niezwracai i wygląda* napozói* 
na zaoawkę żakowską, v-padalf do dziedzin a i 
nieprzygotowaną Moskwę rznę,’’ jak oydro Prze- 
stradzen i zdziwieni zołnie-ze nie nneii nawet 
czasu się bronić, a nie mając żadnego Bolecenia 
do strzelania, nie śmieli nawet zapali**, lontów 
pi zy ha-matacŁ,

[CUty dcd&n nastąp .)
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chodach, których bardzo często 
wet wyrównać przychodami z 
lepszych lat.

Taki? deficyty, czy one upowodow ine zo­
stały skutkiem klęsk elementarnych, czy też 
innemi zdarzeniami, zwykł w naszym kraju 
właściciele dóbr pokrywać pęzez większy sprze­
daż (zwykle morgami) swoich lasów. Na ten 
lub podobny sposób używają po większej części 
średni właściciele dóbr, stanowiący na (liczniejszą 
część naszych posiadaczy gruntowych, substancji 
swojej posiadłości na pokrycie nibdoboi u w go 
spodarstwie, przez co zmniejsza się nietylLo 
przj szły przychód, lecz także wartość realna 
ich dóbr.

W ostatnim < aasie dało się wprawdzie spo 
strzegać także w tutejszym kraju przy zachodzących 
zmianach posiadłości, pewne podniesieni! sij ceny 
kupna dóbr r-emskich, jednak przyoayuy tege 
upatrywać należy głównie w obniżeniu się na 
targach pieniężnych stopy procentowej, w mniej­
szej mierze zaś w u .autecznionem niedawno wy- 
kupme prawa prwpuacyjaego, co dostarczyło po­
siadaczom środków do lepszego zagospoaarowa 
nia swoich dóbr i podniesienia ich ceny

Skreślone już dotychczas stosunki ludności 
wiejskiej w Galicji, byłyby wystarczające dla 
uchylenia wszelkiej wątpliwości o nader niepo 
myślnem ekonomicznem położeniu naszych po 
siadaczy gruntowych wszelkich klas. a wykazane 
nadmierne obdłnżenie takowych, wstrzymuje ro­
zwój gospodarstwa; wiadomo także pów.zechnje 
co za różnica istnieje -między Galicją a zacho- 
dniemi krajam. korornemi (Morawą, Czechami 
i t. d.) pod względem możliwego wykorzystania 
ziemi, więc intenzywnej uprawy roli.

W takiom położenia rzeczy nie może też 
ulegać żadnej wątpliwości, że ustawicznie rosną­
ce podatki i publiczne opłaty pogarszają stano­
wisko naszych posiadaczy gruntowycł Skargi 
na nadmierne podatki podnoszą ni etyl ko gospo­
darze wiejscy, lecz także przemysł >w,*.y, tidziez 
i należący do inr^ch gałęzi zarookowości i Za­
wodów.

Skargi te nie mogą być nw itane za nie­
uzasadnione, jeśli się z wazy, że podatki w ubie­
głych latach w  istocie bardzo znacznie wzrosły, 
o czem pouczają cyfry preliminarzy państwo­
wych.

Pozwalamy sobie zatem wykazać tu  kwoty 
podatków bezpośrednich, na Galicję przypadają
cyoh, preliminowanych na lata 1887 i 1892.

Kodsa, podatku
za rok
1887

za rok
1892

Podarek gruntowy

Podatek dom. czynjz.

Podatek dom.-klasowy

au/0poaatku od docTTó- 
dn z budynków wol­
nych od padatku do­
mowo czynszowego

Podatek zarobkowy

Podatek dochaaowy

4,601.1,00

1,420*000

1*480.000

4,950.000

1,586.0* *0

1,580.000

76.000| 94.000

754.000 781.000

2,086.000

Należytości egzekucyj­
ne za podatki

Odsetki zwłoki od 
ległych podatków

za-

Suma

160.000

10,651.000

1.900.000

293.000

80.000

11,213.000

W powyżizym sześcioletnim okresie pod mo­
dy się zatem podatki o 562.000 zł., z czego wię 
cej, jak  7, części, tj. 399.000 zł, przypada na 
podatek domowo czynszowy, tak, żę cała nad 
wyżka przychodu obciąża posiadłość realną, a 
szczególniej ludność w iejaką.

Obciążenie to jest iednak o wi-.le znaczniej­
sze, niż powyższe cyfry każą wnioskować, obcią­
żenie to bowiem podwaja się skutkiem dodatków, 
pobieranych w raz z bezpośredoiemi podatkami na 
pokrycie potrzeb kraju, powiatów, gmin, dróg. 
azkói itd , a wynoszących, często nawet przewyż­
szających 1O0'/ j właściwej należytosci poda­
tkowej.

Przypadające na Galicję kwoty podatków 
spożywczych były prel immowane:

Na rok 1887 w sumie 6,867.230 zł.5 » 1892
wypadająca ztąd nadwyżka

p r z y c h o d u ..........................11,027.570 zł. osią­
gniętą została po większej części przez podwyż-

17,834800

szenie podatku od wódki, który
na rok 1887 w kwocie 2,550.000 zł.
s l  1892 „ 12,100.000 „

był preliminowany, zatem 
nadwyżka tylko podatku od 
wódki w y n o s i ........................  9,550.000 zł.

Wiadoma rzeczą, że z pośród wszystkich
krajów koronnych, Galicja, w szczególności jej 
(rolna) gospodarcza produkcja, przez podwyższe­
nie podatku od wódki, najbardziej została do­
tkniętą; że także podatki bezpośrednie nadmier­
nie obciążają posiadłość re»lną, a przedewszy- 
ltkiem ludność wiejską, to tę okoliczność wyka­
zaliśmy ju t wyżej; nie może zatem ulegać wątpli- 
wośoi, te  określone powyżej dokładnie niepo­
myślne stosunki gospodarcze nasaego kraju, sku­
tkiem ciągle wzrastającego uciska podatkowego 
musiałyby Bię pogorszyć.

Potrzebę ulżenia panującemu w uaszem pań­
stwie przeciążeniu podatkowemu, uznały nietylko 
wszystkie iała reprezentacyjne monarcbji. lecz 
także rząd. albowiem minister skarbu, dr. Stein- 
bach, w dniu 19. lutego 1892, podczas uZaoi. 
dni* si-a przedłożonych wówczas izbie poselskiej 
projektów ustaw, tyczących się reformy podat­
kowej, Zaznaczył między innemi także konie­
czność zmniejszenia podatku grantowego i domo- 
wo-ezynszoweg >. Wykazaliśmy jo l, że na«z kraj 
pod względem ekonomicznym stoi niżej od in­
nych krajów naszej mmiarchji, nie nateży wiec 
nio zapoznawać tej okoliczności, że każdy poda- i 
tek, który we w«zystkich częściach państwa,

okazu'® ?ię uciskającyn gąlRyiskicb. opodatko 
wanych najbardziej dotyka.

D la tego  w ż  Sejm L*sjo\vy czężeicj widztał 
się zmuwmnyur. zwspcaó owagt; rządz na potrze­
bę reforjpy po4ątt*#w w kiiL a dziaim h

N ilo, y wprfcMttie spottóewać ssę, że tap  
wiedzianj w roi z 1892 reljsrma u* mio trak] 
panujące w dzik * podatki > bezpośrednich, me 
simy jedjuik pruj * a zauwaazyć, że wedle nasz 
go zapatrywania * e4onne podatków baapośrednich. 
musi byś uzupełniona gfuntowną Reformą obo­
wiązujących usUw naleiytościowych, jeśli opoda­
tkowani fnają doznać skutecznej ulg..

Z p< śród -różnorodnych podatków i danin, 
w naszem państwie istniejących, zaliczają mą 
należytości, zaprowadzone ustawą z 9. lutego 
1850 do owych,. które wywołują we wszystkich 
krajach koronnych najliczniejsze skargi i zażale­
nia Opodatkowani wszelkich klas wnosią co­
rocznie do c‘ał reprezentacyjnych petycje o re­
wizję i rerormę ustaw należytościowych; szcze­
gólniej zaś żali się ludność Galie : aa opłatę od 
spadków, grożącą jej eo pod arczej egzystencji.— 
Reprezentanci tej ludności stawiają w Sejmie 
krajowy m, począwszy od roku 1861, wnioski o 
zniesienie, lub obn zenie należytości spadkowej i 
jeśli uwzględni się, że najliczniejszą część gal 
cyjskich opodatkowanych stanowią ubodzy wie- 
sn*acy, którzy każdy podatek stosunkowo najdo- 
tkliw >ej czują, to nie można im poczytywać za 
przesadę twierdzenie w petycjach, że prawie każdy 
spadkobierca w tej k lasu , mając uiścić należy- 
tość, musi zaciągnąć lichwiarską pożyczkę, która 
bardzo często powoduje upadek jego gospodar 
stwa (I). n.)

0 gftdŁ. 
katolickiej.
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j> f i o W  „ f a l  l i i lf iw iA itj  V
Onegdaj tedy, o godzinie 4. popołudniu, w 

oblicza licznego grona zaproszonych osób, od­
było się oddanie gotowej jnż panoramy akcjona­
riuszom. Formalności tej dokonał prezes komi­
tetu, urządzającego panoramę, dr. L. K u b a l a ,  
który mniej więcej w te słowa odezwał się do 
zgromadzonych:

Komisja artystyczna, zaproszona na dziś do 
wydanii orzeczenia w myśl układu, zawartego 
przez komitet, urządzający panoramę, z arty­
stami pp. Wojciechem K o s s a k i e m  i Janem 
S t j k ą ,  orzekła, że obraz jest znakomity i 
przeszedł najśmielsze oczekiwania komitetu. Na 
podstawie tegoż orzeczenia, komitet urządzający 
przyjmuje obraz i zarazem oddaje go w posia­
danie akcjonarjuszom, na ręce dra A. Zgó r -  
s k t e g o .  Mnie — kończył ifiowca — jako prze­
wodniczącemu komitetu, urządzającego panoramę, 
me wypada chwalić obrazu. Poczuwam się je ­
dnak do obowiązku, powinszować artystom, że 
w tak krótki n czasie, z zachowaniem terminu, 
tak znakomite dzieło stworzyli.

Z kolei zabrał głos dr. Z g ó r s lt i, który 
zaznaczył, iż przedstawiona mu na Trzech Króli 
r. z. przez p Styk-; my śl panoramy, przejęła go 
niewiarą w siły artysty, z uwagi na krótkość 
czasu i brak funduszów. Myśl ta jednak w tej 
chwili stoi przed nami czynem. W erdykt sę­
dziów jest tu niepotrzebny, gdvż każdy z nas, 
zdaje sobie dokładnie sprawę z artystycznej 
wartości arcydzieła. Dziękuje więc w pierwszym 
rzędzie artystom K o s s a k o w i  i S t y c e ,  da 
lej B o l l e r o w .  i P o p i e l o w i  jak nie mniej 
wszystkim ich współt racownikom, oraz archi­
tektowi panoramy p. K a m n ł t o r  i, któ*-y wy­
budował dla arcydzieła sztuki polskiej godny 
przybytek.

P. S t y k a  podziękował komitetowi urzą­
dzającemu, u, szczególnie dyrektorowi p. Zgier­
skiemu, oraz obywatelstwu, które pospieszyło z 
zapewnieniem na stworzenie dzieła potrzebnych 
funduszów

W  końcu rektor Z a c h a  r j e w i c z  przed­
stawił pokrótce historję powstania obrazu pod 
niósł raz jeszcze zasługi dra Z g ó r s k i e g o  i 
innych członków komitetu Miasto nasze zy 
skało w panoramie trwałe i cenne dzieło, które 
stanowić będzie chlubę oztuki polskiej.

Po tych przemówieniach oficjalnych, prze­
rywanych tu i ówdzie gorącem! oklaskami, ko­
mitet panoramy odbył krótkie posiedzenie, na 
którem uchwalono, a b y  w s t ę p  na  p a n  c 
r a m ę ,  z w y j ą t k i e m  p o n i e d z i a ł k ó w ,  
k o s z t o w a ł  z r e s z t ą  t y l k o  50 ct. od  
o s o b y ,

Zanim  podam y niebaw em  szczegółowy opis 
panoram y, notuiem y dz il pokrótce, że nic dla 
komplementu pod adresem  jej twórców, ośw iad­
czy ł onegdaj dr. K ubala  pnbficznie, iż dzieło to 
p r z e t r i o  n a j ś m i e l s z e  o c z e k i w a n i a  
w szystk ich  k tóry  k ilkanaście m iesięcy tem u sad  
tem  przedsięwzięciem  ram in . Pknoiam a „Bitwy 
R acław ickiej" jest bowiem skończonym arcydzie­
łem  w i e l k i m  o b r a z e m  h i s t o r y c z n y m ,  
k tó ry  ^apraw dę nowego splendoru dodaje sztuce 
polskiej. Zarów no figuralna część kom pozycji, 
w ykonana przez pp. K o s s a k a  i S t y k ę -  ja k  
k ra jobraz , k tó ry  w yszedł z pod pędzla pp. 
B o l l e r a  i P o p i e l a  T ad., Są w ykonane po 
m istrzowsku i da ją  całość, k tó ra  nie sam ym  jeno 
ogrom em  swoim, ale w p erwszym  rzędzie, zro­
zum ieniem  tem atu  w ykonaniem  teguż wysuwa 
się chlubnie na  czoło w szystkich tego rodzaju 
utworów pędzla, jak ie  k iedykolw iek i gdziekol­
wiek widziano i podziwiano.

D zisiaj, po dokonanein ju t  otw arciu pano­
ram y naszej, możemy jeno skonstatow ać z p ra ­
wdziwą radością, iż nie było k rz ty  przesady 
w naszych relac ach poprzednich, ilekroć w spo­
minaliśm y, że panoram a „Bitwy R acław .ckiej" 
będzie niezaw odnie jednym  z najpotężniejszych 
magnesów w ystaw y. Stanowi ona znakom ity su ­
plem ent nieprzeliczonego szeregu dzieł sztuki 
polskiej, a tó re  zapełniają pa łac  te j sztuki.

Pamiętajmy
Kościuszki.

K l i O N l K A .
fundacji Imienia Taaausza

Ojariut z lwowski.
Ś r o d a  <10. maja.
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a ^  (panorama na wysta­

wie krajowej) otwarta od 9. rano do 8. wieczór.
0  godz. 7. wieczorem zgromadzenie tygodniowe 

Tow. politechnicznego,
Teatr hr. Bkąrbka „Kuzynka", kom«d.ia w 3 

ąktaoh Henr. Mejlliac a. Występ gościnny pani Ale- 
kbandrj l.Ode, artystki teatrów warszawski cl] Po­
czątek ó godz. 7 '/ i  wieczorem. '

Teatr letni: Przedstawienie magiczne chevalkera 
Tliorna. \

Cz w a r t ę k 31- luąjt-
0  godz. 6 : wieczorem posiedzenie rrdy miejskiej.

* ... 
d. 4. »ęrw ca o godz. fc ibiio L w otł, łby uose1 '
stniczyć' w uroczystem otwarciu naszej *ryśtawy kra­
jowej. Radca rządr i Inspektor rolnictwa Włady­
sław S t r u s z k i e w i . c z  przybył dziś do Lwow;„ i 
zaraz udał się do Korszowa dla zwidzenia tamtej­
szych torfowisk. P. .StrUoZkiewicŁ powreea dnia,: 3. 
czerwca do Lwowa. — Inspektor centralny dla 
wydziałów chemicznych szkół przemysłowy eb Ar. 
Aleksander B a u e r  z Wiednia, bawił d. 26. I>m. w 
Krakowie i  dojkoąął inspekcji wydziału chemicznego 
tamt szkoły przemysłowej

Z życia taw arzyckiego. We Lwowie odbyły 
się zaręczyny panny Marji L a n g i e ,  córki Tadeusza 
i Heleny' z Wojtaiskich, z p. Wiktorem J u r y s t o -  
w s k i m, kapitanem sztabu jeneralnego.

Nekrologja. Z Broklów Józefa A r v a y o w a ,  
żona kupca w Lrohobyezu. zmarła tamże d. 29. bm.‘ 
—  Anna W a n d e r v i e l d ,  żona oficjała wojskowego, 
licząca 44 lat, zmarła nagle w piątek w kościele 
00. Karmelitów w Krakowie. P  W Rewiu odebiał 
sobie życie artyst»-ma!arz H,eąryk K o z a k o w s k i ,  
oddawna zamieszkały w tem mieście. Przyczyną sa­
mobójstwa były choroba i niedostatek

Kalendarz. Środa (30.) : Feliksa pi Wschód 
słoma o godzinie 4. minut 18, zachód o godzinie 7. 
minut ^S. ! -

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i :  Wolno polować pa
słouki, cietrzewie,1 głuszce.

Ka l e r  d! r> b a c k l .  Od 10. maja nie wolno łow h 
brzanki, brżany i* cyrły, zaś przez cały mhj wyrozubów, 
czopów, sandaczy j raka samicy. Raki samce wolno 
łowić i sprzedawać. Ziowiorie ryby 1  raki muszą 
mieć przepisaną miarę. W fcąft Jd tey  Czśs 'do ła- 
pauia na wedk, p s t r ^  , łoscera, 1 Hazwicj.

Mliiioier 8praw  w ew i^W znych ruaigr. 
ą  u e h e  m w liście do prezesi wtstaWy. księcia Adama 
Sapiehy, oświańeka, iż ru  otwarcie uroczyste trystawy 
z powodu -nawału zdjęć przybić nie może, natomiast 
przyjazd swój przyrzeka w pó,żnfe)szyn? czasie.

To sa-jne również napisał prezes teehooiogi ■znego 
m\:zeniu przemy^owego di. E * u er.

Zjazd dygifltarfy państwowych i untonumfozhyeli 
na naszą wystawę krajową będzie w ogóle bardzó' 
liczny. • / *

Posiedzenie rady itiidjśkiej odbędzie się 
we czwartek, dnia-31. maja o gódzinie 6 wieczorem- 
w tali ratuszowej

Na połżuthai dziennym między innemi. Rćbufsy. 
w sprawach policyjno-budowniczych; prośba C-zyteln' 
akademickiej we Lwowie o subwencję; Sprawa po­
mieszczenia paralele! szkoły żeńskiej im. św. Anny; 
zarząd zakładu gazowego o asygnow anie należytości 
za gaz, spalony w szkołach m. sprawa budowy ka­
nału w ulicy B ługosia; wnioski w sprawie dostawy 
kamienia do szutrowania dróg; sprawa bndowy ka­
nału w ulicy Głowińskiego; wnioski w sprawie bu­
dowy pomniki hr. F red ry ; podanie townrzystwe 
Triestina Tramway o pozwolenie na ułożenie szyn i 
wybudowanie odnogi od ulicy Żółkiewskiej ku dwor­
cowi Podzamcze; wybór komis) do przeprowadzenia 
•okowań o nabycie budynków wystawowych; petycja 
urzędników magistratu i nauezyoieli m. o dodatek 
drożyzni.any; sprawozdanie, dotyczące kosztów, ponie­
sionych M r. -powodu zarządzań antiepidepii-
cznyCh : sprewa podwyższenia kwaterowego dla kiero­
wników szkół ludowych miejskich; wniosek o odby­
wanie osobnych posiedzeń tajny cli w radzie m .; 
wnioski w spnWie zmiany regnlaminn do n aakładu 
sierót.

L ustrac ja  re b a t wodnych. Na żadnie Wydziołu
krajowego poparte priez prezesa Koła . polskiego p 
Zaleskiego, polecił pan miaistęi rolnictwa telegrafi­
cznie nadradcy budownictwa p. lszkowskiemu. dele­
gowanemu przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
do zlustrowania robót melioracyjnych w kraiu, zba­
dać rzeki Łomuioę i Sołę, Których reguiacja w myśl 
uchwalonego p-zez Sejm dnia 13. lutego r. b. pro­
gramu, ma być podjętą z rokiem 1895.

Lustrację rzeki Łomnicy przeprowadzi delegat 
miniaterjalny przy sposobności inspekcji Dniestru od 
dnia 31. maja do dnia 2. czerwca. Lustrację zu;' rzeki 
Soły po ukończeniu inspekcji Dniestru.

W lustracji rzeki Łomnicy wezmą u d z ia ł; de 
legat namiestnictwa nadralca budownictwa p, Maciej 
Moraozewski, w zastępstwie Wydziału krajowego, czło-, 

uek Wydzi-łn krajowego . d r . : Józef Wereszczyński i 
dyrektor krajowego 1 iura melioracyjnego p Andrzej 
Kędzior.

W iadumości diecezjalne. Grecko katolicka dje- 
cezja przem yska: Odznaki kuuoniczne otrzymał ksiądz 
Antoni Dyhdaiewicz, grecko-katohcki paroch w Peł- 
natyezach w powiecie jarosławskim. —  Z prezenty 
n« parafję w. Jaksman:caoh, w dekanacie przemyskim, 
zrezygnował ksiądz Mikołaj Tymnicki.

ZdSiłki dla unitów. W ydzinł krajowy nadał’ 
zgodnie z wnioskiem komitetu opieki nad Księżmi 
unitami chełmskimi, ich wdowami i sierotami, na­
stępujące zasiłki p p .: Dominice Witoszyńśkiej zł. 80, 
Heienie i ALksar drze Kuncewiczównom 75 ks. Je­
rzemu Kuncewiczowi 70, Julji Maiczyńskiej 60, 
Teofili Pooiejowey, Annie Sebowicioi ej po 50 Zofjł 
Zatkalisowej 1 Teofili Trrlikiewieżowej po 40, Julji 
Szulakiewiczowej 35, Kmflp Wojnowskiej, Anastazji 
Maiczyńskiej, Antoninie Szi.lakiewic^owej i Emilowej, 
Własiewiczowej po 30, Józefie Maiczyńskiej, Zofji 
Maiczyńskiej, Annie Krypiakiewiczowej i Teodoąii 
Lipińskiej po 25.

Odczyt. Hr. Ludwik D ę b i c k i  wygłosi odczyt 
p. t. „Wspomnienia z pielgrzymski rzymskiej1', w 
przyszły piątek, w sali ratuszowej, o godzinie 7 'l  
wieczorem.

D yrekcja poczt donosi : Na czas sezonu kąpie 
lowego, tj. od 1. czerwca do końca września, zapro­
wadzono przy urzędzie paczluwym i telegraficznym 
w Zakopanem całodzienną ełużbę telegraficzną, tj. oę 
godziny 7. rano do 9. wieczór.

Z arząd pdaziału kolarzy Towarzystwa gimna 
stycznego „Sokoł“ we Lwowie wzywa wszystkich 
członków oddziału, ażeby zechcieli zastosować się 
ściśle do rozporządzenia dyrckeji policji we Lwowie 
co do dojazdu na wystawę i powrotu do miasta. Sto­
sownie do tych przepisów, d o j a z d na plac wystawy 
dozwolony je s t : 1 do ftmmt głów nej: ulicami żybli- 
kiewicza albo Pełczyńską, i Dąbrowskiego; 2. de 
bramy górnej- przed mg alką Stryjoką ulicami: Zy 
blil lewioza, aLbc Połczyńską, następnie Stryjską, lub 
też przez Wulkę. P o w r ó t  do miastu 1. od bramy 
głów nej: ulicami, św Zofji, jabłonowskich, Pańską, 
albo przez Wólsę. Powrót do miast? \Jicą Zyblihie- 
wieła wzbroniony.
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a „Stadt-Paura“

BezroijOCią w PoLkią i Morawskiej Ostrawie
— jak donosi ( r w i1 ćdką Cu;$guńs]f(i — zupełnia 
ukończone zostułc. Tylko sinutuę teg«i nnistępstwa cąraz 
to dotkliwiej dają się tgófnikQto v eząąŁ, (jkoło 1(4*1

erwca
zmieniowi-.

OrjNflnaldp im presafjo . py tam y  w K u r je r ^ .  
W  A wtW0sltini'x loftąsjsrtzm  s t ^  od niejakidgt 
czasu dość groźną chorobą. Obywatel, pragnący zro-- 

•htó W bjliikip. sbąndąę czasie, nawija się ja­
kiemuś obiecującemu młodemu artyście i... zaczyna 
go
naturalną, gdyby taki amator miljonów sam w swoją 
operację kładł ją k iś , kapitał, popełniał newnego ro­
dzaju ryzykc 8ą jednak impresarjawie, którzy swoim 
ofiarom filę dójąc nic W zamian od nich biorą, co 
się da, nie wykiucz?iąe letniego palta lub skromnego 
obiadu i ' biletu kolejowego "W tyeh czasael.; właśnie, 
laiellśmi przykład takiej 'oryginalnej imprezy, której 
ofiarą piidł skrzypek i pianista. Artyści, ridząo chro-. 
niczm. bezpićniężnośe swojegó fentreprenera, zdeeydo- . 
wali się już na przyjęcie go w roli sekretarza, alej i. 
ten obwiązęz ' nlu przypadł do smaku młodemu oby­
watelowi, 1 który pTZędewsżysiki»m pasjono.yanjm l^ ł. 
śpiochem ’i ńftwet ńa■ napisanie listu 'zdobyć iie nie, 
umiał. Artystyczne duskc poniihio wszystko zdeqy-, 
do.wały:jśfg jeSnal ira zaopatrzenie kieski -irtipresułja 
W celu wy sfónia gó do ■■'mi ejsca‘itrodżenTa, ab  kiefly.. 
o-oijie kto co postanowi, to ju i nfft tak łatwe mii b  

vz ' -głęwy wybić.1 Trripiesaćjo -na koszta-'^edrńiy< | o- 
Tó^kę,-co prnyłda, przyjMj Me ilie -wyjechał i dzisiaj 
myśl) 1 o, now-ij imprezb, która oey się 'szczęśliwiej 
zarówdiij d li Aiegt, jak i  powierzonych jego pieczo­
łowitości shoóeżył& ■

A' wl^C nieprawdziwi! - a  niestety — ókaztje 
■się pogłoska o zaprzecżenWi- utawś wfitinośeł- p lacu , 

'SarttieKś* p«zez-rodzinę Briihla, ba oto, co Monosas pi- , 
snir r t i ą y j ś L Ą t e  sprawi** s,Na odbytem w dńiu 
1C maja ttżioWf^tenł posiedzeniu iow itetb  budowy-. 
prhwosławhe^n soboru- % .Warszawie rozstrzygnięto 
kwestje wykonania wyzhftćzoniń^nM rab bieżący ru- 
Bót\ liemnyer , założenia fundamentów ‘i 'przygotrwajiią, 
eemenwu'■-portlandżińegd. Licytację wyznaczono- 'na , 
dzień 31. maja rb., roliety zaś rozpoczęte będą w po­
łowie czerwca i ' 'frwai mają okołt dwóelr-miesięcy, 
'Zakiadanię fundamentów pówlerzejh; a m
m o 1 a i z y r iz s  s k  ic  h,- p o u i e w «■’*; rui W k n  i i? j;,, 
m i e j s c o w i  n i e d o s t a t e c z n i e  s ą  obe z na l n i . .  
z. -teg^o. -'roT zajT bp-uab-a m i (wierzymy*— pr.:yp. 
red)  dhin 18. maja koruHet -bndowy miał w 
sweirt rozporządzeniu rubli! li  < -  i

Roczmcę upadku komuny ■** jak donoszc z 
Paryża ~  obchodzono tam solennie w- wielu stówa 
rzyszeftiach. W  obce tarządzeń, przedsięwziętycli przez 
policję, zaniechano projektowanej demonstracji u ad 
grotam i ofiar komuny na cmentarzu Pore-Lachatse. 
Złożono tylko 10 wieńców.- Wypadku-żadnego bię 
było

Wypadek na morzu, Z Abbazji donoszą pod di- 
27. b m :: Lokalry parowiec „8**gna“ węgiersko-kroa- 
c,kiego Towarzystwa żeglug:,'opuściwszy wśród gwał­
townej burzy port Volosea złamał śruby, skutkfcm 
czego groziło niebezpieczeństwo, iż okręt, przepełniony 
pasaierami, i-ozbije się,.o skały nądbrzeżue Na strzały 
alartoo#e riadp/ynął ^ ren tn i# 1' -Bspi-zągłszy .się
i  zaRnożflpyn ipwrowcsia, - aawródii!.' g(» fdo Jpdrtu.

Liga „anti-lbsenow ska" formuje się w Lon­
dynie. Zadaniem jej będzie-przeszkadearf; iły  sta wiehifi 
m tut dtosettoW.iM* 1 'przweiwdziała^ hałaśliwej re- 
klairiie/ ż ' jaką zwolennicy Ibsena narzucają jegi 
dzieła- całej Europie. Inicjator ligi p. Klemens Scott, 
powiada, ie  ule je»t 'Wewle -puijytanWesiiJ and '"bigotem, 
ale Jłłwe.przesiwfc, aby móg1' wras z żoną i ; -dziećmi 
-chodzić do -teatru, a to niemożebnem jest wobec wy­
soce '„demoralizującego" wpływu jakiIwywierajc/sztuki 
Ibsena.

Rozstrzelanie sześoiu anarehistór — jak wia-i 
don 0 -J i - odbyło się w zeszły poniediz.ałdt w Barce­
lonie. Wrrojr ten wydano na Carezuelę,.'Sogasa, Ber­
nata, Arsf. Sabatu, i Oedinę. Wczesnym irankiem w 
niedzielę udał się sędzia śledczy do cytadeli w której - 
zamknięto skarany cli, aby in odczytać w-yro&. Ka1-- 
żdego z osobna uwiadomiono o losie, jaki go czeka. 
Cese&uela i Sogas żuło wali -swego postąpienia; Am;.,
i Bernat zanucili p ian k i anarchistyczne^ Polem za -■ 
prowadzono ich do tak wanych „capiUas * Są to 
małe kapliczki, gdzie skazańcy- ostatnie’ 24 godzin 
przepędzić mąja, aby się w towa-zystwie kapłhńów 
na śmierć przygotować. Oprócz Sogusa który się', 
wyspowiadał, odmówili Wszysoy inni przyjęcja pocech 
religijnych i spędzili czat na śpiewach, jedieniu i 
piciu. Tylko najbliższym Krewnym pozwolono ' sio i 
z nimi pożegnać. Ars powiedział do swegr syna: 
„Umieram za andrchję, -która zbawi pioletarjat; obo­
wiązkiem jest twoim pomścić śmierć moją." Podo­
bnie wyfaźali się także inni Skazańcy. Przez noc ;
spali prawie Wszyscy spokojnie O świcie zbudzono 
icli. Zaprowmizono ioh na m ąjsce, gdzie rozstrzelane 
Pallasa. Sogas modli-1 się, inni wołali infeCh żyje 
anarehjci1 Gdy uklękli, . etanął za każdym z nich ■ 
żołnierz z nabitym karabinem, Ns komendęf  ogniu i ' 
padli wszyscy skazani tylke Sogas da-wa? znaki
życia. 1 eden z ćołtiierzy dobił go dodatkowym s*raa-*
łem. Zwłoki złożono do trumien i odwieziono na 
ementari „

Rflł*** iw* pUgiatara» i^ t e m ^ ą i r ^ d e s '  ćher- 
cheurs wydobywa na jaw, i i  C ontrat sociai Jana 
Jakóba Rousseau jest przepisanym, słowo w słowo z 
dzieła U lrjka Huberta Dc j.ure ci‘'iratisy . drukowa­
nego a w ppkV‘ ,1:684: Nm 4«ać nc tem ; Rousseau
miaj jak**ł-j we w.szytkicb s wy eh-utworach spoży­
tkować system, myśli i argument? wyż i-»#p<minia- 
nego autora. , Inter,nediaire -zrajm ia. óś- przedstawi 
wkiótce niezbite dowodj- na .pepajiw6 swego odkry­
cia. Zobaczymy. ; . i  „i Jm i ,

Ozięhiepifi u  H isjpanjl -3 Madrytu i newnej 
części Kastylji. .dp*[0Sz%j ik temperatura stała się tani
prawie mroźną. Pewne indywiduum zmarło ziMna
na ilicaeh i Madryt0- -

W yrodna matll . Trybunał kryj»iBj»l»y Wyższąj. 
Sekwany skazał w tych dniaoh Marta- Hauguet, l j - . 
czącą jai 29- służącą w EtainhuĘ .pa-, dwadzieścia, lal 
ciężkich robót za znęcanie się nad swem dziugkijem. 
Ohydna zbrodmarkr męczęłat .-W! straszny sposób dvu- 

; tętnią ;gw» córęczkę, jtozbawipjąc ją  pożywienia, przy-, 
piekając jej ciało żeTazepj . rozpal(»nuuv oepmiając jej 
nogi. »ad .palącą sjS; .słomą,, Męczeństwie naleńśtwa; 
trwąło a.wp miesiąc®-.

SagttijBr Kna'cUisiow. P i ł l i c M ^ n j a ^  vu4a|t ’
się odkryć właściwego bąnkzefą Jraumskloli A bejgij,- 
skiąh anącojbisitów...;Ai,ąą»tuwaą« niftttawno temu djwp-., 
dziggtop^ferolęJinj drzewcrytnik 'J,hewrk, Oaponę, ząolisął 
anarchiście Grayemu 300.000 fr. ł  - poleceniem, ah-j;

^  b.0- „colę^ftgftrąhistynsnej prępa-
.sr&ndy,' Asynu; *iieniężpip wSpiprął;

kanui, o d ^  nabrał Jzefcegókuejsaej nieimw.ści do
ludzi. Skorzystał z tego anarohietr, Grare, by Gau- 
chege , awróą.ió ariafchistyćznyel idei’ i aby go 
podniecić do walki że społeczeństwem. Ge he był 
j-djivm z najskrajniejszycn współprai-ownikjw anar- 
wist^eznych pism. „ .

P ro ces  O spadek lo  miljongw. *ubli HMończony 
został ternj dniami w pęfęrsbtfrgskM sądzie okręgo- 
w, m. J ik  w. ićomc, oskarżony radca stanu hr. Sołto- 
bub wrag z kilku towarzyszami ńmiał przywłaszczyć 
sobie tę! sus,ę zr pomocą sfałsćowan a testamentu 

,Ą-tybanowa ( SęĄ^ęwie m ytięg U  u^-naL'ar. Sołłohuba 
i dbywaiela franeuśliego łmbot, wrinymr sfałszowa­
n a  testamenty,■; a- T u p a ł a  i KeinKaa winnyini świa­
domego w w idokau osobistych ciągnienia korzyści
L u I t F i o  l? \  'reCh J,nn '̂ch oskarżonych uwoin, ono.

s la u l  -^pHohuna, Tiyńcyna R e in i^  jm pożba- 
V :cnie praw sz-zególnycii i zesłanie do",m beraji ir­
kuckiej, a Dabota na pozbawienie wszystkich praw

.. . Turniej szachow y, urządzony staraniem wy­
działu krak. klubu szacbjs.tów, rozpoemtj dnia 11 
lutego j-b,, zakończył się u nu. ?5. maja b. U-sestni- 

jtó w  Ib , z tych jeden zamjcjaoowi (ze Lw»y.a‘. 
Oijl-grano ogńłeni pąrtyj 182. Bra-wszą nagrodę 
otrzymał j. H. Lzarp-wski. drugą p Ludwik Eargei, 
słnetiacz medycyny.

Pies 7 dekoracji. Paryskie Towarzystwo, ochiony 
zv iizzą» rnfcdłJr na astatniem walnem cgrorLadMn* i 
718 premii i nagi ód bądź za wzorowi hodowlę i 
utrzymanie zwierza’, domoryeh, bąaź za oebronę 
p-zed die-łzycielRmi itp. Najwyższą atoli nagrodę 
zdobył sobie pies newofundlttuaairi „Sułtan", Któremu 
przyzńapo „obrożę hohorową." (Sułtan ińa 4 lata, 
jest.nadzwyczaj ługouny i ’)awi -się z oaiećmi całej 
dzielimy- Dosiada ru jednak nadzwy szaim. -siłę i na 
rozkaz swegr pam dokonywa „dzieł" niezwykłe; od­
wagi. I tak: schwytał aotyohezai jedniga ułodzleja, 
przytrzymał aaoriereę orar; uratował: z-wody tonące 

; disieeke i jednego starszego człowieka, który w za- 
ai m sze ,sanuj,ojczym rzucił się do Sekwmy. ? rezy- 
dent Towarńydtwa, cwsująe „czyuj r.ńeiKiego per", 
-muważył, że jest on. jak Wszyscy „bohaterowie1 -nad 
zwiyójaj isłnięnrn L..

Prodckąjf krusicoow ezlacbetnych  Ł*Tzad
-mennicy Stanów Zjednoezonyot.. Północnej Ameryki 
irwydat -w. sp iar czdaniu swem recznem; in r.-fW  Ee- 
p a m a f ,M s  Direcior .e) tlee M in i*  porównJwew ze- 
sta* Hsme proaubgi >z/Dta A aocbnaoe krt - i '1^92 . 
Ponieważ sp>awy walutowe i moneta.ae w śe s ły m  

epoaosfają,3tpsunku z wysokością produkejl szlacneinych 
:lwuaznęów; więc rajjmiamy :z4 wzmiankowauego sornwo- 
zdcnia-łilka w ażn^w ych *tf»łystyc«nyiftr-• ■ zózegółów. 
Wyprodukowano w tysiącach, ancji (nneja-=  311 

.graim),
1:- -.złota-

1891 J892 
1167 1139 

98 -(-04
67 67.

> 35-1 1>948 
18*1 208

sreort

w Rosji 
.w., Niemczeah 
w Austro-Węgrzecli 
■w całej Europie 

całej Azji 
w Stanach Zjedn.

Połn Ame*vki 
w całej Aftieryee 

Północnej 
:w Ameryce cen­

tralnej 
w Ameryoe oołu 

■dnaoriery/'-i- 
w -Kuztralji ., . , 
w Afryce 
na - całej-ikuli.. 

*iemskięj)-: u.--

'"1891
444

U .303
1672

2L8BS
1391

1892
42£

16.734
1672

23.201
T 39i

1604 1-596 .58.340 68,010

.86.9(7 1 695 u9.i»6£- 103.966

1547 1547

•? 483 
. 518 
-686

484-
1638
4067

18(’14V
lOiCOl

■A 148 
13.441

6451
Wiadoimiści osobiste Dr

■w ?k i, orof. uaiwefsyfęti: Jag.elloii3kiVgo i przewo- 
anicząey 'koinitMu'-Vy9tawożregr zaclbaniej Galmji 
dla przedni:otó«? sżtuki, ■ przybył dc Lwowr celem

152.628 161.697 
Maran Bo f n ł o -

' wzięcia udziału W  pracaeii wystawowych, żwiajzeza
M o V7lTl7-/̂ TnLrt rr i i £_r 1 rókoió pawilóuli kateik*>\AJriege i ułożenia Katalogu 

obrazów'Matejki. ' Prof. SoKołow-ki jest gościem ks. 
'm .-szalka Sangjfeftjf W tych 'dn&ch prz- Dęaą tauże 
z Krakuwr Jorzy hr Mycielśki i Konstanty lir. 

• Przeźdżiećki.
Bitw# R acław icka (panorama) na Wystawie 

nrajowej o d  d z i s i ó j  otwarta codziennie od 9. 
rano do 8. wieczór.

Wstęp oc’ osoby iosżtujo ń poniedziałki ’j zł.
xir innn dDi() *,diie dnie' 50* lcf.

F rZCnteSiChil. Sąd krajowy wyższy w Krarowi® 
przeniósł kancelistów do prowadzenia ksiąg g anto- 
jvvch: Józefe Kófpańtego z sądu powiatów egc w B-zo- 
sizu dc Diizua, zaś Arf.oniJgb - Trzcińskiego z sadu 
powiatowego)- # .  Łlkźkach do Brzostka, tudzież zamia­
nował kancelistę' dyrekcji okręgu skarbowego w Sta­
ni ńawowie, Jazylego Bieleckiego, kancelistą do pro­
wadzenia kscig gruntowych przy sądzie powiatowvm 

' w Andrychowie
DyreKcja poczt 1 telcgrafóvy we Lwowie przenio­

sła aśyśteńta pocztowego Jan? Baczynokiego z No- 
wego 'Sącza' do Lwowa.

Stacji rhłunłtfwhf. Dnógdaj o godT~pół do 
7. wieezdreiu przyprowadził stój^ow* Kaiol? W.
pr^bfendarjiisźń, zakładu św .łAwtMś, k'<5rv zostad na 
placu Haljckim przes >01 chłopski pmjecaanvm.

cfa f ATfroifA TTfl.CllrArlrti -*»r» rónl' niaÂ faSkonstatowano ‘zdurdTf naskórka na ftluej stronie :reki 
■■ łokciowego v )

tuzje w okolicy obu 
niu odstawiono do donn

Ni#s7«zjęśli»K¥ w ypadek

? cm.Tkon- 
stawów kolanowych. Po opatrzę

■ v  - i * , «*,'•* Onegd aj o godz. 1 ’/,
z a sy o ą n y ^ t^ a Ł ^ lą t  ̂ ebotnik , nazwi-
saa w cegielni Krasickiego na ul. Snopkowskiei pod-w SnoDkowskiej pod-
1. 46 - l c  zaoprtrzenir nt sy»qj; i-wtunKowej, odsta­
wiono ciężko uszkodzonego do szpitala.

b ropika brtlkb^a. Teina Acker, drążkarz, nąic- 
chał wczoraj skutkiem szybkiej jazdy na Marję Ty­
mowską, wyrobnicę i potrącił , ją dyszlem w piecy, 
skutkiem czego upadł? i aos.ała się pod kopyta koń­
skie, przyczem odniewła potłuczenie pleców c 1 dyszla,
nóg od kopyt końsl ich i stłukła sobie głowę, upa­
dając ,n  rzvny -tramwajowe, dzmło się-te  bowiem na 
ulicy Gródeckiej. - *

Za (łręczeilie zwierząt UKaraUo grzyw ilą'w  kwo- 
c ir  50 ct.' Szorę Piepesr kupczącą drdbiem. :

A- Cżytełnl katolickiej" otlbętizie ńc w« czwartak
"ma <11. -maja b. IpogśdMłka ‘ Jtff.^^prał v- Gtnato- 
wskifgo.; ,\i o'>owiB/.kaełi rulaków Ąa krCsack'* Początek 
D godż.pó de-8 , ioezoięin.

'2jjrpinad*eiilr tyopnniowe Towariyśtiya poliieebni-
eztiffigc 'ódbcdżie się -‘ćrd śi;odę, nnla' 30 ' maja b. v. 
•e fjodziii.'fl !}. wiatr.utiójtry dokab." Tow-.- Bynek fet N? po- 
ządicn -Izjciiiiui* .-Wykłttu p br.: Goatkirwakiego „O kolei 

; ck-Stetęjn-jiwo Lwowio“.;x. .
Buóowa kośc:ala w Holoaóowle . mU*js, u nndzenia 

•Fr K,irpińsk gc 4^ 'tfiirązym ciaga wykazu'7. dnia 24 
■ kwWhia- ib. moje ivbe k  ,K. A*K«kowa
JO ęi^i-#si., ł Ludwipota \3,,zf. ::th  M: 4L -o- Losowa,
BjJipąkn .zę.Zójtkwk JJoL Szpm«K p» Kał.*] łł» SO et. 
Nf o k s mTf Cl .  Oesio- 5 óF  Na > t ę  «r 34 p r-  J. 
Frydrych p, zł. 55 ct, ną listę nr :«} pro'. Pog0B- '(cześć

-45 WeWió.Yki
'(część

sprawco* ,m i»ąęty$ h \  Nowe*1

J ,  I H N A T O W I C 2 . A N T 1 L E N T I L I A .  f.1 7  7 3 “ . , l t ' * ’ 7

LWÓW, sklepy własne 
|LKA« ÓW Bakiennie*

ulica Kopernika 1. t ,  ulica Halicka I. 11. 
I. *0. -  CZŁRNIOWOK. Rynek I. 1.

nie może rywali-
  __________   pod względem skutku i dobroci
z ANTILKNT1LIĄ. Si idek ten otrzymany z odświeżających substancyj usuwa 
w krótkim czasie p ie g i, p ła tn y  •  >ątrobiane, b lizn y  i td , ,  n a d a je  

c erz t św ie tn a  M atośó, iw ie io ió  i  d e lika tn o ść . -  F.eu* i  *h-.

f> 1 : W * IWU-ft;., r ) I-c - i."! i.u
jest bardzo dnbrytu środkiem do myeis twarzy i rąk 
Osoby, posiadające sk.rę delikatną i zdolną do 
łuszczenia, pękania i ozerwienienia, jak również 

do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą utywai grysiku toalcto- 
bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i inakoazkoR 

oeayszasająoego skórą 85 at,

G i y s i t  h m
wago %



DZIENfctK POLSKI ż dnia 20. Maja 1894. s

go Sącza 4 żł. 70 ot, na listę nr. 105 ńyr.B enoęi z T»r* 
nowa 6 zł. 85 ot, na list* nr. 117 }irof Goreoki w  Sta­
nisławowa 5 1 zł, 50 e t ,  na listę nr 127 Ladlelfricz z 
Krakowa 13 zł. . ...

Dotąd złożone na moje roe* 396 z.ł 68 zł. I skarbnik* 
komitetu jest oprócz tego 196Ó zł. 58 rt.

Łaskawym dawcom -ierdcczne ,,Bóg zapła
W; 'fcwowie dnia 2u maj i 1894.

— y Prof. Midiai Kłniewski
główny del. komitetu ul. Zimorowioza 1 4.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repnrtoar teatralny, w  Teatrze hr. akariuk-: 

Dziś v  środę Kuzynka4*, komedjt. w 3. aktaoh den- 
ryka Meilhac’a. Fiąty gościnny występ pani Aleka-ndry 
Liide, artystki teatrów w Jtszawekieh; jutro we 
czwartek przedstawienie składane i „ Pajace44, opera 
w 2. aktach z prologiem, słowa i muzyka Lśonca- 
yall a. Czwarty gościnny występ pana Mateusza 
Schlaffenherga, tenora oper zagran.eznręh.

Z teatru „ F l i r t 44, „ L o l o U 1',' rMt ó d  ka  
s z t el a ń s k i44, oto trzy utwory sceniczne, w kU- 
rych p. L u d o w a  oncgdai i wbźbraj przedstawiła 
się nam iako Z o f i a . .  .Ulota i Hurska. We wszystkich 
tyc*h rolach znakomita artystka warszawska jest w 
swoim żywiole, wystarczy więc powiedzieć, źe wypa­
dły w jej interpretacji skończenie. Jeielibym jednak 
był zmuszony do stapiania porównań, względnie do 
ustopniowania tych kilku krearyj, to na pierwszem 
miejscu stawiałbym Flirt — na ostatni >m T&totę. 
W zręcznej tej komedyjce Mcilhae’a wydała hu się

t nzafo .nie zdołała

na gra. O czyw iście n ie  czynie =j tegf bynajmniej za­
r z u t  arty^oe, której, % jej położeniu, wolne miee 
sw< odrębna zdanie co do pojęcia i przedstawienia 
danego -harakteru, zważywszy zwłaszcza, iż kreacja 
ta będzie zawsze kreacją artystycznie pojętą i prze­
prowadzoną.

We Flircie wystąpiła prawie równocześnie 
z p. Li l dową ,  nasza artystka, p. S i e n n i c k a ,  
w Warszawie, w teatrze rozmaitości. Z a l e s k i ,  pi­
sząc o tym jej wvstępie, porównuje grę p S i e n n i ­
c ki e j  z ,-grą naszego miłego gościa i .nachodzi 
pewną różnicę w pojęciu i odtworzeniu postaci Zofii. 
Znając typ, stworzony przez naszą artystkę, śledziłem 
grę p. L u d o w e j  z tern większem zajęciem, źe pra 
gnąłem tę różnicę wykorzystać n,. r/ecz moich wła 
snych spostrzeżeń. Zawiodłem się jBłluuk... n» Zaleskim' 
'Paku przynajmniej, jaką p. L t i d o w a  u nas Zofję 
odtworzyła, nie odbiega ona bynajmniej od tego po­
jęcia, jakie jej już autor wyraźnie zakreślił, a sądzę, 
że nawet trudno sobie wyobrazić, aby to pojęcie mo­
gło być inaem lepszem. Naturalnie wiele tu znaczy 
owo drobiazgowe wycit-niowanie najdrobniejszych 
szczegółów przy zachowaniu jednak pamięci, Dy ca­
łość nic na tem nie traciła, co znowu jest cechą 
prawdziwego talentu. Dzisiejsza kobieta, nienauczo- 
na żyć życiem owrtem na poważniejszych podsta­
wach. zapatrująca się na świat przez różowe tylko 
Bzkiełka, nie zła —  choć może i bez lepszego grun­
tu — oto Zofjs Płenicka z Flirtu —■ i tuką przedsta­
wiła nam ją żywo i jaskrawo p. L i l dowa,  i śli­
cznie wyrzeźbioną.

K r a s z e w s k i  pisząc „ Mi ó d  k a s z t e l a ń ­
s k i , 44 nie wiele na samą rzecz zwrócił uwagi 
Rotmistrz i Sołoduch zajęli go naijmiizi. j, im też 
poświecił najwięcej miejsca, &■ JrteH sr«rał się 
skupić cała uwagę wMaa. WodĆć takiego założenia 
musiały nieco blado wypaść, inne postacie do kome- 
dji wprowadzone, a jedynie odbija trochę pani Hur­
ska, choć nie do tego stopnia zby mogła się 
stać polem popisu dla artystki ją przedstawiającej. 
Przyznać jednak muszę, że pani L ii d o w a dała nam 
sylwetkę tak barwną i tak charakterystycznie zary­
sowaną iż, mimo nie przodującego jej znaczenia, wy­
biła się stanowczo na plan pierwszy i w jej inter­
pretacji może śmiało współzawodniczyć z typami, 
przez autora eon amore kreślofitffli. W  pNjrwSzym 
rzędzie wysuwa się oczywiście Sołoduch. Grrał go p, 
R u s z k o w s k i ,  artysta rjitynowany, sumienny i 
pełen tego zapał,, który f rawtŁtiwy talent cechują, 
a który ja przedewszystkiem w aktorze cenię. Zbyt 
sa szczupłe ramy mojej [ isaniny, bym mógł wdawać 
się w szczegółową ocenę gry wczorajszej pana R u ­
s z k o w s k i e g o ,  to jednak podnieść muszę, że z 
małymi wyjątkami utrzymał Bię w roli od początku 
do rfońoa i że w tem, oo nam dał, widać było nader 
staranne i umiejętne opracowanie. Ma jeszcze p. Ru­
szkowski tę wielką zaietę, że w każdej jego roli wi­
dać nadzwyczajną troskliwość o szczegóły —  drobne 
nieraz na pozór, a jednak dające prawdziwie dodatnie 
rezultaty. Wczorajszy Sołoduch dał mi znowu sposo­
bność do dopatrzenia się takich drobiazgów, jak np 
rodzaj ubrania i przebrania, podkreślenie niektórych 
wyrazów, przez co gra wyitąpiła o wiele wyraziściej, 
a wreszcie scena picia modu i upici» się — za którą 
artystę hucznumi obdarzono oklask3,mi

P. W  o 1 e ń s k i podobał się bardzo w roli rot­
mistrza, grał żywo i z prawdziwym humorem.

Nikt.
Omyłka drukarska, zaszła w onegdajszym fej- 

letonie „Z muzyki44 pióra p. Stanisława N i e w i a ­
d o m s k i e g o ,  omyłka, tem dla autora nieprzy­
jemniejsza, że wskutek iednego słowa. b«ns całego 
ustęp’- został zmieniony. Prostujemy więc obecnie, He 
w 'a . giej szpalcie wiersz 12 od dołu, zaiuiasl słowa 
„z ł a t w o ś c i ą 14, ma być „ n i e ł a t w o 44.

Ostatnie wiadomości.
Z Warszawy otrzymuje N. Ref. następujące 

pismo
(X  8.) Niejeduokrotuie już podnoszono szko 

dliwojć korespondeneyi 2 zaboru rosyjskiego, za­
wierających *,myślone lub fałszywa  wiadomości. 
Koresp >tdencje t e  tracą zapałe k  zaufanie u swo­
ich i obcych, a czjt-1« Cy najprawdziwnzym in 
formacjom przestają wierzyć W pewnych zaś 
okolicznościach kłai .'.we wieści wyrządzają bez 
pośrednią szkodę osobom i sprawię publicznej.

Korespondencje z Warszawy z d»ty 15 Nin 
zawierają cały szereg nieprawdziwych faktów, 
świadczących, ze autor' nie ma pojęcia o t m, oo 
pisze. Kiczem są jednak te fałsze wobec kary- 
6«dn«*j plotki, którą poda1 korespondent — b o  
ti kiej 1< n-kamyślności inaczej nazwać nie można 
— o pudzióle aresztowanych na kategorje wedle 
nie mającej jensu kwalifikacji, o wysłaniu najbar­
dziej winnych d o  P e t r o p a w ł o w s k a  (?1) i wobec 
wy""1 niania kilktt ’rt*dentdw, któ
rych aważa j a k o b y  za głównych organizatorów 
manifestacji kwietniowej 1 poprzcó niob. Otóż! M e-manifestacji kwietniowej 1 popraednioŁ; Otóż! Me 
dzieć należy, że : ■

1. Wyroków dotychczas (24. maja) nie , j  
a najwyższa proponowana kar 1 w.ęai mia nie. 
przekracza 6 miesięcy.

2 Wymienionych osób (n. b. jedno nązwi- 
sko widocznie prs.ahr.cenr drugi*1 TOP1 areszto­
wany ukouozony -technik me zaś student; trze­
cie wprawdzie stwlenf „ i ntó M edyki władafe; 
prowadząca śledztwo, 'Mule o organizowanie ma­
nifestacji nie oskartm i nie wyjóżnra.

Lekkomyślni korespondenci po powyższein 
faktycziffiti uprwttowamu. rzeczy mogą, jak  to az 
nieraz bywało, podać inne stałszowanć wiad#io- 
ści, ŁtĄre jednak już posłużyłyby z* wskazówkę 
do oakłiZerri* osób zupełnie niewinnych. Ażeby 
to uprzedziły w imieniu rodzinj
aresztowanych prosimy M ia k o je    .
polskich o ostiożne podawanie i Ścisłe sprawdza 
nie wiadomości o danei sprawie. ,

^— — '■ -..i* '

Ostatni numer gazety Nord pomieszcza na­
stępującą notatkę : Już niejednokrotnie ostrzega­
liśmy naszych czytelników 1 prosiliśmy ich, aby 
się zachowywali sceptycznie wobec telegramów 
z Rosji (.jakoby), donoszących ó jak.ćr.ś sensa- 
cyjnych wypadkach. W ostatnich czasach na 
szpaltach niektórych depesze,
donoszące o ipi «ka<m, uAIztó ifitomcn, j ą | oby 
dokonanych w Rosii. Podobnie, jak  wszelkie po­
przednie wiadomości teg< rhdiaju, 1 te depesze 
sfabrykowane są przez ludzf - łej woli, którzy 
postawili sobie za aadanie rozprzestrzeniać ten- 
deneytae wieść- o Rosji.

Centrua tęj fabrykacji znajduje się, jak  
zwykle, wę Wiedniu, a oddziały jego rozsiane 
są -granicy iustijacko-rosyjskiej, skąd ajenci 
tego «■:- yeweiis przemysłu rozsyłają swoje ko­
respondencje, dając im za tytnł nazwisko tege 
lab °w ;go rosyjskiego miasta, stosownie do na-

y do  o d k r y c i a  t e g ó  o s z u s t v  a,* nd^l 
ży w y m i e n i ć  p o w a ż n ą  i s z a n o w a n ą  
g a z e l ę ę  c z e s k ą  Na/udni L^sUj. (Jak oię 
zdaje, jest notatka ta wymierzoną wprost prze­
ciwko artykułom : „Z zaboru rosyjski^o41, a smu­
tny zaszczyt w zainicjowaniu tej krucjaty przy* 
pada organowi naszych „pobratymców14 Naród. 
Listem : pr. Red.).

Z Petersburga donoszą, ze odkrycie spisku 
uihiiistrcznego, rozgałęzionego nawet w wyso­
kich sferach społeczeństwa, skonsternowało szo­
winistów rosy jakich, któizy ńę ciągle pogodzić 
nie mogą z polityką cara. Oprawą ta wywarła 
na oarae fatalne wrażenie. 1 łteeżf.ie  jago wpa­
jało w niegc przekonanie, że di łęki polityce 
„nar o lowej44 nihilizm^ który za jego o jo* i je 
szcze w pierwszych latach rządów jego własnych, 
tak okrutnie się objawiał, jest już prawie do 
szczętu wypleniony. Car temu dawał wiarę, a 
dzisiaj okazała sio złudzeniem. Doradcy cara 
bedą się musieh na ser,o zastanowić, czy f o l ­
iowany przez nich system „uarwłowy1, tępienia 
wsqstkiego, e.o cywilizowane, a nie oaybto ro­
syjskie i nie urzędowo prawosławne, rzeczywi 
ście posiada ową siłę pacyftkacyjmł, jaką W Uiłii 
zachwalano.

•---------  ■ ■ 11 - iw ii"

R ada  państw a.
1

,fTWeflr*m „Dziennika Polskiego41).
Wiedeń 29. maja. Na początku posiedzenia 

wczorajszego, odpowiBdział prezydent ministrów 
W i r  d is  c h g r  a e t z na interpelację Wr a -  
b e l z a  i N o s k i e g o  w sprawie kazai antyse- 
miękich proboszcza U e c k  e r t a. Windi.Tch- 
graetz oświadczył, że ani kazania ] )eckerta, ani 
te r /ż "broszurj, nn spowodowały sądów do ści- 
,an.a go. Jeuynie za kolportowanie antysemi­

ckich broszur, skazał Dcckerta* Sąd na grzywcę 
10 zł. Ministerstwo zwróciło się w tej sprawie 
do ordynarjatu kreybi 'kupiego wiedeńskiego, 
który odpowiedział, że Deckert nie uczynił nic, 
coby się sprzeciwiało przepis.m kościelnym. 
Niemniej polecił ordynarjat arcybiskupi Decker 
towi, by na przy»złość wygłaszając kazania, pa­
miętał o świętości urzędu i miejsca, z którego 
kazania wygłasza. Rząd w-yraża z powodu za­
chowania się tego „kapłana44 swe ubolewanie, 
albowiem zachowanie się tego księdza, jakoteż 
namiętny ton wygłaszanych przez niego kazań 
był tego rodzaju, 2e słusznie mógł wywołać za­
niepokojenie u pewnej części ludności.

Wiedeń 29. maja. (Z  izby posłów.) Dyskusja 
nad nowelą prasową przybrała wczoraj olbrzy 
mic rozmiary. N* uwagę szczególną zasługuje 
mowa, któią dziennikarz poseł E im  w oblanie 
prasy wypowiedział, to też podaję ją poniżej w 
bardzo obszernem streszcżęniu. *

Sprawozdawc i p R Ł t o* w s k i  ąąząaópył, 
że po trzydziestu dwóch lataołi nar j » '  o sostają 
wjwowadzonc w życie niektóre niezbyt daleko 
zręsztą sięgające •zmiany ustawy prasowej, bez 
y t jtpienia bard n » j f ic ia ż l iw e j  i  wywołującej cho­
robliwe zjawiska. Jakkohriak bardzo skromne- 
mi są te reforuy, to jednak oznaczają eęę wa­
żny postęp. Są ora kompromisem pęmiędzy ko- 
mi°ią a rządem, który uirstetj nie 1 mógł tak 
dalece z g o d z i ć  się z życz. Dłaini, Remisji, -^khy, 
to było pożądanem. Rząd r  waża, iż na razie nie 
ppwirieu dozwolić na zniesienie stempla, ogra­
niczenie o b j e k t y w n e g o  postępowania i dozw ohsme 
kolportaży. Można się jednak spt łziewać. iż 
rząd n-ehawoui wystąpi z nowem.i przed1 'że- 
nian, Ri ąd musi nan szcic to zrozumieć, że 
przez wolny rozwój prasy powstają nowe obje- 
kty findatkuwe, które wynagrodzą stratę Joclio- 
du; jaka wynik ue z odpadnięcia stempla dzień 
nikarąkiegp.

Ograniczenia sądów przysięgłych w związku 
z ograniczeniem objektywnego postebowatna jesl 
kwestją bard: o poważną i trudną do rozstrzy­
gnięcia. Pomimo niebezpieczeństw, grożących 
ze strony radykalnych pariyj, byłoby ułatwienie 
kolportaży rzeczą pożądaną, ale rząd nie chciał 
się na to zgodzić. I to, co mógł komisji ofiaro 
wać, jest już małą zdobjeaą. Bedzie to jeszcze 
trwało dłngie lata, zanim prasa wywalczy sobie 
to stanowisko, jakie w innych państwach już 
dzi i zajmuje. Sprawozdawca Uprasza w koucn 
0 PrzJ jęcie projektu. (Oklaski).

sprawozdawca mniejszości ;p. P a c a k  zau­
waża na wstępie swej nu,wy, iż n* sprawozda­
wcy większości widać było przymus, juki sobie 
zadawał, mówiąc o jjzdobyczaeł “ tej „reformy44 
prasowej

Mowct sam przystępuje z niechęcią do uza- 
adnn infa wmoskn mniejszości, bo przecież koa 

licja już z góry postanowiła stanowczo go odrzu­
cić. Dzisiejszy minister Plener był jako poseł 
przeciw steru płowi dzienmkarsŁ i;mu — teraz wy- 
^tepąip^aa nim Minister sprawiedliwości coraz 
ba«U*ej przejtimtałca się na i eakcyjnego mini­
stra czystej wb«jy.

^niesienie sądów prsyaiętłyoli dla prze-' 
ątępstw praaowycl, — dla ktćfrego to wniosku, 
tape.^ae nio z pajdzie się. większość w tej izbie — 
byłoby pogrzebauleir wolr, sgo tłowa. Mówca za­
dowoliłby się lem, gdybj obrazy czci zostały

odjęte sądom przysięgłych pod warunkiem, żfc 
A rgzy iządh nic będą uznane ,ako obrazy czci.

zeby polityezne prz. iskępetwa były odjęte 
i  idom przysięgach, za tem nic mógłby mówca 
nigdy głosować. Dalej omawiał p. Pacak rozpo­
rządzenie ministra sprawiedliwości to do trakto- 
wania w ustasrife prasowej aisatonfolfcich mów 
w parlamencie. Mimsier sprawiedi wolfci pow iży1 
śię tein rczpo"ządzemeu wprowadzib w błąd 
sędziów i prokuratorów' państw*, i nie iest w sia­
nie uzasadnić go ustawniczo. Dopóki nie zostanie 
hezwaranktiw -> zniesioną kauc a, a dozwolone 
bezwarunkowo licencje, dopóki nie zostanie przy­
znaną wolna kolportaż, dopóki nie zo9tanie 
usuniętą prewentywna cenzura obiektywnego 
postępowania i stempel dziennikarski — mówca 
i jego strownictwo nie mogą głosować za przej 
ściem do dysknsji szczegółowej nad wnioskami 
komisji prasowej.

Następnie zaorał głos p. E  i in. Mswca przy­
pomina pierwsza debatę prasową z czasów  Herb­
sta i podnosi, ii nikt by był wówczas nic przy­
puszczał obecnego ukształtowania się izby w 
tej sprawie. Usprawiedliwienia tej zmiany 
szukać należy w rozprzestrzenieniu się nadawy 
czajnem międzj narodowego liberabzmu. Inne 
czasy, inne ptaszki —- inne ptaszki inne też 
śpiewają piosnki, które możeby mi się podobały 
— woła p. Eim — gdybym miał inne uszy. Ko­
alicja przypomniała sobie przy końcu sesji, że 
właściwie nic nie zrobiono i llaiego wprowa­
dzono łtie nio znaczący projekt, zmauy noweli 
prasowej Prasa cozwija się swoją własną siilą z 
ćhyżością elektryczną, nasze natejniazf P<yęcia o 
ustawie prasowej jadą sobie ciągle pocztową ka- 
rjclką. Prasa pisze dzisiaj to, có jutro wszyscy 
myśleć będą i co najpotężniejszy nawet j. oj" trze 
uczynić musi. Weszliśmy w erę jubil u s l jw kon 
stytucji grudniowej, ustawy szkolnej itd.

Ale oży możecie Bię panowie dziwić, as Ind 
jubileaazćw tych z wami nieobchod»ił ? My za-̂  
stępujemy obecnie was samych i stajemy w obro­
nie waszycł liberalnych projektów. Do retermy 
zaprojektowanej nie dadzą się w j ad ■■ sposób 
fiłstósować hasła byłego Plenera, raczej Taaffego. 
Łeoz każdy • iniste* jeąi tvlko za taką reformą 
która iuU‘ jest wygodną Oh; i mr~f drowie leją 
Izy nad dolą prasy i chcą jej moralnie poma­
gać, ale ts ich pomoc to tylko te sam" cięgi 
w nieco odmiennej formie. P. minister finansów 
wyprzysiągł się wszelkich w o l n o ś c i o w y c h  poglą 
dów i za tę cene wprowadzono go w świątynię 
kooalicyjną

Mówca omawia następnie konkurencję, 
stwarzaną przez pisma urzędowe i powiada 
Zapytuję p ministra sprawiedliwości ns podbta 
wie jak u h  ustaw aą tę dzienniki uwolnione «d 
obowiązkd 'stemplowania? Zapytuję p. ministra 
łntedlii, na podstawie jakich norm ss one pi ry j- 
suowaue (na pocztę jako posyłki ex offo ? Zapy­
tuję o, ministra spraw wewnętrznych, w jaki 
sposób władze polityczne ' mogą spełniać 
posługi roznosiciefi ? Zapytuję cały rąąd, 
w jaki sposób przychodzi oń io wprowadza 
nia tak niemoralnej konkurencji? Materialne 
położenie prasy jest przez zakaz kolportaży po­
ważnie pogorszonem. Obawy rządu odnośnie io 
dozwulonej w Rosji i Turcji kolportaży ograniczają 
się do togo, iż mogłyby być ko)’ ortowane d"uki. 
których rozszerzenie byłoby niebezpieczne — -le 
obawy te byłyby tylko wówczas zrozumiuie, 
gdyby została zaniechaną praktyka konfiskacyjna. 
Jako. główna koncesja bywa obreślona wrze 
komo nowa norma dlć adziel»i_ia licencj. Lecz 
to jest tylko ponownem ustanowieniem istniejące 
go, a tylko przez egzekutywę zasłoniętego prawa.
< o się tyczy zniesienia kaucji, to przyczyniłoby 
się ino do uczynienia duchowych współpraco 
w lików pisma niezawisłymi od dających pienią­
dze — lecz ograniczenia, jaki“ rząd wiąże z tem 
zui«siemem kaucji, sa tak wiolkie, że cała kon­
cesja staje się wątpliwą.

Prasa nie domaga sic żadnych do urodziejstw 
ani końcesyj — ona nie chce tylko stać pc z*, 
ramami ustaw. Wszędzie iest p ' za piecami 
prasy policja. Pożywienie dańiowe podciągane 
jest ustawicznemu badaniu, które przecoż przy 
pożywieniu cielesnem byłoby o wiele potrze- 
bniejszem. Dla kar za fałszowanie środków ży- 
w noóci nie jos*- ;*otrrobneni żadną stałe ustano 
wi.inie .— a czyż wydrwca pisma jest mniej 
gotźnyiu zaufania, ja t  kiełbaśnik ? {tĄjesolość i 
wołania : Bardzo dobrze!) *

NWjuck żKwszemi ciężarami, jakie bywają 
prasie nalładąne, jest obiektywne postępowanie, 
które r o' waiia to, iż cos11 ipuje się z całą 
bezwżelędhością f  któn całe dziennikarstwo 
Austrji gnębi w najwyższym stopniu.

Powołają się tu na sętbip* ską kontrolę, ale 
ja l ona bywa wykonywaną, niechaj zaświadczy 
następujący w ypadek: W Pradze skonfiskowano 
numer pewnego pisma. Prokurator i sąd otrzy­
mali przez pomył! ę fałsz] f  y, uieskonfiskowany 
numer, który absolutnie tt’e Zawierał nic zdro­
żnego Sąd nie zauważył tego i atw iedzii kon- 
nsk"tę ć słuchaj im ! łcckąjąte.') Oto jest Ochrona, 
jaką zapewniają nam sędzin ie. 1 Vn wypadek 
ja>t typowym Każdą-i«?fisk i t i  bywa zatwier' 
dząn t >“z śiedztna.

Objektywne p o s tę p o w a n ie  zdemoralizowało 
sędziów i publiczność P- minister sprawjedliwo- 
ści daje w tym względzie >:«n ziy przykład, 
wydając tajne okólniki. W żadnem państwie oy- 
wilizowanem me ma podobnych stosunków pra­
sowych, jak u nas. Trzy godziny drogi od W ie­
dnia — we Węgrzech -- panuje zupeins wol­
ność prasy. Czyi jesteśmy tak bardzo od W ę­
grów gorsi, że zasługujemy na podebne trakto­
wanie

W dalszym ciągn podnosi mówca wiulkie 
zalety naszej prabY i staje w jej obronie przeciw 
czynionym jej zarzutom dfasi dziennikarze są 
ludźmi wielkiego honoru i uczciwości, gotowi do 
każdego poświęcenia w godnej sprawio, choć nie 
da Bię z ^przeczyć, że ucisk prasowy noże na 
nich tylko demoralizująco wpływać. Mogą libe­
ralni z lekkiem sercem wjrzekać jię swych za­
sad; my Czesi — kończył mówca —- luczynić 
tego nie możemy.

Mowoę nagrodzono żywemi oklaskani, liczni 
posłowie gratulują mu.

Następnie przemawieł p- K o p p  u  wnio­
skiem komisji, podobnie! jak Rutowski przedsta­
wiając nowelę : iko u stępu  o, niew ielki wpra­
wdzie, które j  sdnak gods: się przyjąć Ś. kolei 
rozwijał swoje zdanie minister f Sc h o p t i b o r n ,  
wracając do ulubionej widocznie przefln rą>śl 
zniesienia objekij wki kosztem oodanif P°d
judykatar ę .ądów zwyczajnych.

B a u  if ne h ą o  iw ; iŁowat i*ęsąt«i |wymo- 
w y v ażeby udowodnić, *« 'wolua w  eaifia świe­
ci* kośportal naraziłaby Austrję na stra* le nie 
bezpiiłowństwa. Przemawiali jeszcze 11

W e 1 l t ’h 1, o f  i 'L i e t  h s r t  h eu/poezen, dyskusję 
bntenradó.

f-iedeń 29. maja Nowe Presie u&erza gwał­
townie u" rząd z z powodu dzisieiszei odoowia- 
Jzi na interpelację w sprawie kazań ksi>dzŁDe 
ckerta. Uczyni to pr»wdopoóobi■ ie także A *Wd 
Taablut> i inne liberalne puma

Wiedetf 29. maja W komisji ekonomicznej 
toezyły się wczoraj obiady nad traktatem han­
dlowym z Rosją Rereientem tej sprawy w zbie 
wybrano Schwegl*.

W iedeń 29. maja. Sprawozaanie komisji 
budżetowej izby panów o budżecie na r. 18c 4 
wnosi przyjęcie całego budżetu w brzmieniu, 
ucnwalunem przez izbę depuiowarych, w moty­
wach podnosi komisja z zadowoleniem, że także 
i tego roku, podobnie jak  w r. 1893, kwota 3 
miljonów może być użytą na umorzenie państwo­
wego długu. Sp-awozdanie zaznacza szereg prac, 
których iozw iązwńizanu wymagać beuzie zna­
cznego obciążenia budżetu, jak  rozwój kolei lo­
kalnych, zamierzone p-zez rząd uregulowanie 
płac urzędników, przeprowadzenie waluty kru 
szcowej. Wed*ug ośw.adezeń rząau, reforma po­
datków, a w szczególność nowy podatek docno- 
dowy nie m* ns celu przysporzenia nowego 
nskaluego źródła dochodu. Sprawozdanie poduoji 
zatem, że jest rzeczą konieczną przez oszczędno­
ści w wydawkach, oraz przez podniesienie docha- 
dn za pomocą organicznych reform i należytego 
wyzyskania poś”ednich podatków utrzymać ró­
wnowagę finarsową, unikając przede wszy staiem 
powrotu niedoboru budżetowego.

Wierteł 29. maji. (Z  izby posłów.) Na dzi- 
sięjszem posiedzeniu izby toczy się dau j rozpi a- 
w ł prasowa, właśnie przemawia u P e r  ii e re ­
t o r  f e r.

Telegramy Dziennika Pohk«ego“

-25; 
339 87 ; 
217 - ;  
120 45.:

Z powodu oetateieł odkryć, ct do nJiilistów, 
zwraca poiicja szczcgóUnt nwagę na okręty, przy- 
bywijące ż uigran.cy .

I etf"a«iir| 29. maja . W decydujących stfe- 
iacb politycznych zapewniają, że rząd rosyjski 
zgoła nią myśli wpływać na rozwój wypadków 
w Serbji, dopók: się żailne inne p&ustwo do nich 
nie wmięsza.

TELEGRAM GIEŁDOWY.
Wiedeń, dnia 29. maja godz.. 2. min. 35.

Akcje kred. 353-75 Gal.- obi. prop. 96'HO
Alpiny G7* 11) Wied. losy 174 -
Kredyty węg. 433 7 Akcje tytoń, 218 -
Anglobanki 151'— 4 'j,jRoż. kraj.
Uniony 258 50 z r. 1S93 90*80
Ludwiki 2 1 6 — Elbethale 263*—
Nordbany 30G — L&nderbanki 247 80
Lombardy 101 *— Renta zł. weg. 120*50
Liosy tureckie 63 fil) Bankvereiny 126*30
Staatsbahny 342 37 Wspólna reńia p. 98 50
Czemiowieckie 278*50 Ruble 134 50

50 ct. I litr Wina białego rtołowogo
bardzo dobrego, czystego, naturalnego.

, 1 litr wina czerwonego
st ołowego, wzmacniającego, czystego, naf uran ego. 36 ct.

Czerniowce 3 t  maj*. K r a u s  pożegnał 
dziś urzjdt ików i wyjecnid do Wiednia. Lada 
dzień ogłoszone zostanie p-zoiście jego r s  eme 
••yturę.

Budapeszi 29. maja. Słychać, źe cesarŁ go­
dzi Bię w p r a w d z ie  na rozstrzygnięcie na koizyśc 
ślubów cywilnych, żąda jednał .yosiaiiowien-ii, by 
dający ślub urzędnik miał ńbuwiąs^i 
partje, ażeby nie zaniedbały także ślubu kościel­
nego

Paryż 29. maja. Dupuy przyjął misję utwo­
rzenia gabinet j

Belgrad 29. maja. Nowy ukaz, ze względu 
na niebezpieczeństwo, w jakiem ż&ąjduje uę 
kraj,f śuspendujt częściowo działainosć sądów 
i oddaje pewne sprawy pod kompetencję 
władz politycznych.

Wiedeń 29. maja. Architekt S t r y j  mi  s k i  w Krako­
wie otrzymał tytuł radcy budowniczego

Wiedeń 29. maja. Wcz-raj po zamknięciu 
połudn liotiwano: kredyty 352 5; węg- kredyty 
ingiosy 151-— ; aenderbanki 247 70 sztaebany 
jembardy 106*25; elbethale 262 — . tytoniowe 
alpiny 65 0 ) ;  r e r u  irajowa 9S*47 ; węię. z. o ta 
ausŁr. koroŁowt 95 13; węj. koronowa 9‘ yO; loiy tureclae 
6? 50 ; urnony 258 50

Berlir 29. maja. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podań, cyfry oznaczają porówna­
wczy kun »i«deńaki t  zw W i e n  i r  P a r i t i t )  Eredyty 
27 160 (352 Ó5); lombaroy 45*10 (1' 0 ó‘, ) j ; węg. renta złota 
97 80 (.120*38); rubl. 219-50 *134*66).

Fraakfurt 28 maja. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W nawiasi, p»dane cytry oznu-zaj* po- 
równawcz'- kora wiedeóski) Kredyty 286-87 ( 352-74) ;
lombardy 82-75 ilOJ65j: renw węą. złota — •— 
koronowa —1— (—

Poznań 29. maja. Okólnik komitetu Niem­
ców katolików dyecezji gnieżnieńsko-pozuanBkiej 
zawiadamia, le  zamierzony wiec Niemeów k a ­
tolików odbędzie się w Poznanin d. 5. i-zerwca 
w połączeniu z wiecom Polaków katolików.

fciećeri 29. maja. W  pałacu cesarskim cd- 
b] ł  się dziś ze zwykłym ceremoniałem akt zrze 
czeni* się wszelkich praw do tronu arcyksię- 
żnir.zki Karoliny Marji Immakulaty, która wy­
chodzi ta  mąż za księcia sasko koburskiego 
A u g u s t a  Leopold*;.

Dietfen 29; m ija. Przyboczna rada kolojowp 
załatwiła na posiedzeniu wcaof*jzże|n program 
ITchwa.oao rezolucją w sprawie upańsiwowienia 
koli Północnej.

Prezydent iBilińąki ąąkomuni'ket :ał, że kolej 
Północna wyrestauruje dworiec Wolejowy w K ra­
kowie. *

Wiedeń 29. maja. Dyrekcja rJm kej;O u b ’u 
zarządziła surowo śledztwc w sprawie przed­
wczorajszego wypadku podczat wielkich wyśc.- 
gów „Derby44. Z dochodzeń tych oirazŁ«ło się, że 
absolutnie wj klaczona jest możliwość, jakoby po- 
wouem togo wynadku był zły zamiar kti regoś 
z dżokieiów. Okazało się jednak, że ÓżcLiej, do­
jeżdżający „Magusa41, który wygrał wielką na­
grodę, jechał nieuważnie, skutkiem czego koń 
„Zenegyorek44 przyciśnięty został do barjery i 
runął wraz » jeżda&em. Za to s i nwłi dyrekcja, 
dżokieja „Magnsa41 na grzywnę 1000 zł., za? 
dżokiejowi, który jechał na „Adonisie44, udzieliła 
z tego samego powodu nagany.

Peszt 29. maja. Ministrowie W ekerle, Tisza. 
Fejervary i Bethlen odjechali wczoraj do 
Wiednia.

Paryż 29. maja. Dupuy podjął się misj1 
utworzeniu nowego gabinetu.

Beirlln 29. maja Pogłoska o rokowaniach 
fi-my Roberta W arsehauera z rządem włos: im 
w sprawie monopolu wódczanego jest mylną. 
Przybył tu ajent włoskiego ministra skarbn, 
Sonnino, który śię w tej sprawie z bankiem 
„Discontegesellschaft44 układa.

KolOUja 20. maja. Koln. Z*y. donosi i  P~ 
tersbnrga: Doniesienia pism zarranicznych o za- 
nieohaiiu manewrów je*  tany oh pad Smolcu- 
sLiem, albo, że w raai* odbywaniu icn, car nie 
weźmie w nich udziału żadna; nie mają podsta­
wy. W porowie czerwca carowra powróci z K au­
kazu i car naprzeciw niej wyjedzie ai do Borek 
i oboje carstwo będą na poświęceniu cerkwi, 
wzniesionej na pam-ątke ocalenia tarstw*. w roku

mmm~Z"  „̂-r^ ||ni. • ' . . ... . .

I l itr  p iw a  p ilz n e A sk ie g o
fyia.lnu.tsfD x Browarn akuyju >g* taki i i na 

Daszki.

P r z y j e c h a l i  d o  L w j w c l

dnia 2u. uiajs 18^4 
HOTKL CKNTR.\LNV. Dr. PnhorerLi TarnoiMua. 

P. Dobrzjiiski z Krakowa .1 Barlu* z Buda-Pssztu Dr. 
GaJbeak z K>-osna.

N A D E S Ł A N E .

nęć. J o n a s z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

w j Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 
t a p ą ł f  ł spraeila ii w iselk le papiery  
zartośeloee I moueir p> ua|dokł«dale|* 

siym  karale dzienny na.

P R O M E S Y
dui e ac i .enia 1. c i * r r c »  r. b. ■ i lasy 
p M ń a l w a  w e  z  r o t a  1S A 1 po 5 zł. Wraz ze stem ­
plem (promesy na  połówki lyeh loiiów po 3 zł wr z  ze 

stempleae
GłAwnp wygrana Suu.oou wrgtądnte 

109.000 U aro l,
Przy zaaiówieniach i  prowincji uprasza się o dołąeze- 

nie 20 et. na ponorjum,
D a Im  K ahnp lony  w tym  iu a n ta rz e  p a ­

d ł  i g lo w n a  w>ftt-nna w k w o ile  00 1>R ak.

Zakład wodoleczniczy

Dr. Chi a m o a
w Zakopanem — otwarty r-ały rok 

Cbaliówl.a.
Staeja kolei państw. 

1580 1 - 3
Pokój zupełnie urzr.il;- my, z wiktein, leczeń, im, kąpie­

lami bez iailnyr-h dopła: za c-okolwiek od 4 zl d .iennie dla 
jednej osoby.

Dr. U  H  M A .
asysient ś. p. dr. K r ó w e zy ń s k i e g o 

° d  S - 4  g. j d z .  u l i i a  I . i n d a g o  1. 7 .

Dr. Czesław W aligórski
ti-klryozaeaoblekarz clierib takźukebiijych leczy 

l maaaiea
ordynować będzie jak poprzednio od 1. czerwca 

b. r w Krynicy, hote „pod trzema różami44.

Specjalista chorób gardła, nosa i płuc

Dr. Kazimierz Trzcieniecti
we Lwowie, Kopernika liczoa 14, II. p*ęt-o
b. aeknndarjua* i lekarz na klinice laryngologiczne, i 
wewnętrznej jrolesorr Schrótteia we Wiednii po 5 letnick 
atudjaćh apecjalrych erdym je od rodziny 11 — 12 przed

1133
południem i od 3—5 popołudniu. 

D l .  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e 1 - ?

1 M tnr-ioe kąp:> k. u a i w t  przez 
dr. SediiTzł j eyi Hilleinska ro 
dzimą sól -Salzburg iłtrzyianó 
można wszędzie J kilo 60 ct. 
w, a Naie.iy zważać na firmę 
Lir. S e d l i tz k i /  666 1—l i  

I Główny .skład we Lw*wie u E. 
i M>!ndreohiwiozc.

D yreb ja wystawy chcąc braków, pomie- 
szkań aaralajć, a co główne, ochronić przy- 
jezdnycb nm v;7»»wą *d wyzyskiwania przez 
ludzi złej woli, urządziła w pięciu na tim  cel 
wynajętycL domaoii, okoto ^60 pokoi hotelowych 
a Bf^ bw; jo komfortem, o mniej więcej 180 łóż­
kach i zor^aniaoi nła na g ł ó w n y m  ć w c r c u  
kolei pąńitwowei. nn caas trwania wystawy, 
biuro i waterunkowe, gdzie zakazywać zię bę- 
i  stóuownir do żądania przyjezdnych, pokoje 
w do maci prywatnych z jednam lub więc< 
łóżkami, z urządzeniem, uw.atłem i usługą pc oe- 
naca bardzo umiarkowanycii.

Ślaraacm dontwimy, że centralne biuro kwa­
terunkowi znajduje Bię przy ul. Akademickiej 
1 13 (kasyno miejskie).

We Lwowie d. 28 tnąia 1804.
D yrestoi wysiawy: Sekretarz wystawy;

Marchwicki. J . K . Zieliński
Przewodniczący sekcji kwaterunkowej: 

huynowski.

Folwark Hnizdyczów, poczta Żydaezów, stacja kolejowa 
Chodorów ina na sprzedaż 1631 1—3

1 4 0  sążni siana
po cenie 25 zł. sążeń, lub 1 zł. 60 et. za 

loeo łaka.
metr. cent

W sal) Towarzystw!. Frobsin (hotej Georga) 
codziennie o S wi# -zoreni

dziś

Ben-A l i-Bey
coda. -Sprzedaż biletu w w biu -  
1 o h  n a  ul Łarula Liitsitn*,

indyjskie i egipstie eza-j i 
rze dzienników Wge L, 1*1

TEATR HR. SKARBSA

.

D I l ś i
Gościnny występ pani Al Liidż a**tystki teatiów 

bansaawskich.

Kuzynka
(M c  cousine) 

womedja w 8 aktach Henr. M eiłhacg
OSOBY :

Ohampeortier
Rarfl, baron d Arny la Hutte 
- 'aston
Riąuete, aktorka 
Klotylda. bar. (1 Arny la Hutie 
Wiktoryna, żona (-'haiupeortiora 
Pani Berlamfet 
Rozalje 
Fryzjer |
.-oka, i 
Słnża.ey

Kzeęz dzieje się w Paryżu zn naszych cza«ójfa
S fc S f* *  “

Kuszkowsi.]
Kwieciński
Trapszo
Al. LUd-i
Kwiecińska
Pankiewies
U re^ bow-
Michlewia
Gamski
Stróżewań
Nowicki •

poleca HANDEL

St Wojciechowskiego
róg u1 Alademicinej i Gnor^żczjrzujf.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A . / W W A A A A A .

” - 51 U s i a n i a  rozmaite
fio 1'/. (*finta od wvraiu. |

p e r ł y  Kupuje. — Bliższej wiadomości 
u dzieli taksator banku ÓrmiańskNgo.l

i

I I  p o ż y c z k i  d o  1 0 0  z ł r .  udziela
' * A d re s :  -W .K 42 poste restante Lwó

im .1
Sw.l

Mm  żęły i całe szczęki
s  wykonuje i wstawia bez bolu
1  atelier dentystyczno-techniczne

1 Hi* Reischera
f  ul. Halicka 1. 10, I. piątro.

A p i ł  k a  vr Turu -brzegu rraa a re i l-
u.cjwa i ^ o iu e j  ręki za g-itóykę d )swa 1 

, 'z e  iaiiia/ Wiadomość na miejosu.
T o k o i n o h l j ę
i-J kfibtib o sil

w dotry  u stanie na 
o sil 3 3 —l i  koni w d^- 

b r  iii ,t u i e poszukuje się do kupienia 
Of rty  pod A pośle rest** te J a s i )

O  g o  l|?V
win ji 

- t a  Ha 
Lwów.

wulna 1 in teligentna z pro- 
piiyju.ia zarząd domu w wd„-

C. Z. poste r t r ta n te j  1—®
38G

W3

J e s t  Do s u r z e f la i t ia  f t i i a r t
z haidzo d rą g 'ebą urodzajną, zupełnie 
joweni Ł -iy -k am i goepodarczemi, ukła­
dający s ę ze 140 l o : obszaru, w tern
jes .  90 nor. pola crnego 10 mor łąk 
dw nkośim h i 40 mor lasu dębowego 
wysokopiennego w powiacie Lwowskie l 
n'. dworca kolejowego 7 kim oddalonym. 
Zgłoszenia przyjmuje A dm in is trac ji  pod 

adresem A. B. C. — Lwów. 1630

M ' s z y n k i  a m e r y k a ń s k i e  d o  
r o b i e n i a  l o d ó w  zł. 5, 6 50 

i 7 50. W y ł ]  m a c ł k l  do wykręcania 
bielizn], z walcami gumowemr o zł. 

13 14, 15, 16, 17 i 20 — poleca

P io tr  C h r ią s to w s k i
nandel żelazny we Lwoyie, p lar Kipi- 

tu 'ny 1, (naprzeciw Katedry).

Sok malinowy
4*1, kilo .3 zł. 37 ct. wraz z b iaszao tą  
sprzedaje Z y m l r a k l ,  apteka Lubaczów.

Ę K A W I C Z K I
damskie i męskie

poieeąją 139* 1—?

S. GABRIEL & J. CHLEBOWIE
w e L w o w ie , p*ac H a lic k i  l 3.

Do  b a r d z o  r e n t o w n e g o  I n t e r e -
e n  ł 1 a f t  o , e g o  Doszukuje sie spól- 

n;ki w z kapitałem d > 15 tysięcy. Bliższa 
wiadomość v kaueeiaiyi adwokata dra 
Starczewskiego. Lwów, ul. Mickiewi­
cza 1. 1. 378

R e o l n o ó i *  w  JŻ i ł a m i  I przy ulicy 
Nadwórniańskiej.  składająca L p  dwu 

budynków, wozowni stajni
m'r d

u i
i*

wozowni , s*aini i doż go 
o wc o owo-warzywn° eo, korzystnie 

snmtsdanń. Wiadomość n właściciela 
\  P. S jhu'za w Czeraiowcach. 874

-! D a 4  r f k w l f j  możliwie wysokie, na niski 
*1 'U f c R I  p rocen t ,  zwrotne według

życzenia i w dłuższym okresie lat, ud zieli 
instytucja publiczna na drugą pozycję za 
bankiem tudzież na kredyt osobowy 
PP  Uozęlnikom, Oficerom, Pensionislom 
i osobom, dającym dostateczne zapewnie­
nie. — Zgłoszenia tylko listownie pod 
« iresem : AC. H e fle r o w a ,  Lwów, ulica 
Leona Sapieuy 15. Po średnictwo wyklu­
czone. 1590 1—1

Mieszkania I sklepy
CP!|.'*>» odr  i w y ^am .

L e t n i e  m f e s c h a n f e
do najęcia.

w Snopkowie 
37 ż

3 P o k re  z Jiarecnem i nrzynależyto- 
ściami, stajnia, wozownia, ogród Ur. 

Zielona 34 C. 3 7 '

D oi
k
* r i ł  pemTeizkania d> wynajęcia wię 
ksie i muiij z». z wiktem .Inb b ‘j 

Bliiszn wndomość udziela Z. Święcicki, 
poczta Dora. 382

Wincenty Kuczab-ński
Lw ów , ul. K aro la  L u d w ika  l. 3, 

poleea 1254 1 - ?

ramy, listwy na ramy, a.bumy 
księgi handlowo, ksążki do na­

bożeństwa. obrazy i oorazkl
p o  b a r d z o  u i s b t c l i  c e n a c h .

Dci sprzedania

Folwark Pohrebce
173 mc rg. podolskiej ziemi i łąk, jeden 
kilometr od miasta powiatowego Zborów 
przy nowo zbudowanym gośoiiien, wraz 
z budynkami mieszlaln  ml i go&ooaar- 
ezemi. Wiadomość u właściciela Ponre 
1627 bice, poczta Zborów. 1— 1

Najstarszy 
S k ł a d  f a r b

S K Ł A D

I s l r y j s k i c
największy

m a ł e r j a ł ó w

0. T. Wincklera Syna
L w o w i e ,  n l .  T e a t r a l n a

poleca
we wielkim wyborze na , t anie j  

Gąbki  do nowo ó r ,
Sze-.otki do koni,

£ Szc :otk lo powozów 
P i ó rk i  rożnej  fĄołsr,

1 fcltóiki i rchowe,
Pa - t a  myd łko i proszek 

akier  na  ehomoncy,
- i i r  ma co w-’,
Rogóżki  do 

ł  Ps.ao.tki do 
- C’ noiai

n a  7 .

s l r y j s k i c h  w  i
Eksport jarzyn, owocow i t. f

n

G M is a  Cartoiijfl
1553

powoź )W, 
s .kien i tp. 

na żądanie gratis
’ "“''■OGg’ i

w  C a p o d ia tr i i  (Istrjaj 
Cenniki na żądanie. 1 - 1 0

1

Pp ni I >rzy tiyldow  pokojowych,1 
lakierników , stolarzy tokarzy fa r-  
olany, kapeiimmków, blacharzy, i 
w ogóle wszelkich profesjonistów  
ustanowiłem  wyjątkiwn Cbny zniżo­
ne na wszelkie potrzebne rnaterjały, 

roo podaj,' do powszechnej wiadomo-; 
ści Szaiu.wnych pp M ajstrów.

Główny skład farb 1 materiałów

A l o j z e g o  H u b n e r a
Lwów, Rynek I. 38

- V < h .

h
p r z y  ulicy

!!Cukier znowu potaniał!!
t y l L O

1558 w handlu koi zennym i —’7

m
Batorego liczba 2, 

we Lwowie.
1 kg. c u k r u  w głowie 35 ct. 1 kg. 
c u k r u  ezęściewo 36 ct. 1 kg. c u l t r u  
w kostkach i mączce 37 ct 1 łg .  
■ m a  e u  b<,,s roi jego 66 ct. 1 Ig . 
s ł o n i n y  grubej 64 ct. 1 g. znako­

mitej b r y n d z )  majowej 64 et. 
Otrzymuję cedziennie świeże deserowe 

m a s ł o  z pierv,“zy:n dworów. 
Kawy wyborne w o s . j  1 kg. oc. I 6b 
do 2'20 przy oibior..e  l kg. 6 cr. 

o p u s u .
’/, kl h e r b a t y  melange de London 
znak mitej aromatycztej dobrzb nacrą 

g^ją ej 3 zł.

!] Smaloc i słonina znacznie potan ały i!

fc .-yę; Jabll«r f tłoiulk
“  w« Lwowie, piao karlaoW-

poleca swój b o g jte  zaopa- 
trzony skład ^yrobów jubi- 

le rsk ieb ,  złotyeb i sre-

N i j M t y  M M  i  et czd?
ezys;orazowy chleb

G R A H A M A
i cbleo czysto żytai 

Z  „ K O T W I C A  1
fjn»i ś :isł tm nadzorem 

H L J t k i  Z U Ó J R e i K l E G O
mag farmacji i wł. piekarni

0  dzień świeżo d yp ekany dostać m>- 
ż a t :  w piekarni ol gródecka 73, w 
sklepie rowar. kerzen Keyliy nl. Ja- 
giellr iiąia  1 1, w sk.epie łowar korzeń, 
p. Sr bwarz.i ul. K pemika 12, w skle­
pie towar, kurze;), p. L. Sole«kieg) uU 
Ij-torego 2, w sklepie sprzedaż, mąki
1 wiktuałów p. Dutkiewi;za ul. W ało­
wa 7, w shb-pi*- s jrzodaży pieczywa 
pl. Berna d > liski 10. w skleDie‘owar 
iorz i  I'. G H erm aana ul. Ł ycza­
kowska 8, w sklepie sprzedaży pieczy­
wa Uli. hurska 2, w sklepie towar, ko­
rzeń N rodu j Torfiov li ul Ormiańska.

U l a

pp. Restauratorów!
poltc łm  :

Rury cynowe. D45 i —?
W ęże gumowp.
P ierścienie gumowe.
Rury szklanne do aparatów.
Pom py do piwa Pipy 
K apsle na butelki, Korki.
Maszynki do korkowania.
W eźe do spuszczania płynów, i t. p.

A l o j z y f i t ib n e r
L w ó w ,  R y n e k  3 3 .

bez cukru i bez anyżu.
Stara czysta źytuia wódka, w skut­

kach lepsza, niż K O N IiK
poleca 1035 1—?

KAROL BAŁŁABAN
w e  L w o w i e .

O r z e c z r u l e .  Na podstawie dochc- 
dzeń i badań ohbSlcznych poświad­
czam niniejszem, i? wódka ^Eatłaha- 
nówka“ jesl wystałą i oci, szezon > 
żytuiówk wolu*, ed nledogonu (f izlui 
i tym podrbnyrh  przymieszek. Wsku­
tek tego orzekam, iż jest ona czystym, 
zdrowym ( hyglealoznyp napojem gorą­
cym (spirytusowym), Ltóry na ustipj 
ludzki działa tak samo, jak prawdziwy 

Cognao.
Lwów. dnia 10. Min a 832.

I tr .  B r  Kad~iseewski m. p. 
Profesor oh“mji w Uniwersytecie 

lwow.kim

/OOOOOOOOOOOOOa»OtKX»OOOOC\
A W O R Z E  ia Szlaai amti. (ErnsdarP
Zakład wodoleczniczy i iętyczny. Uzdrowisko kl matyczne 
, ]  j_ m i  i d o  3 0 .  u r z e k a ł a  iłowo urządzony Pensjonat 

leczniczy otwart. cały r  k Poczta, telegraf, itacja kolei żelaznej. 
Wyjaśnieni* i broszury przesyła Zarząd ZaLładu.

E d m u n d  K o w a l s h i .664 1 - 1 8 U r .

v :x »  «>oooooo©7awoooooo<Kxx>

koleją Karola L i d n :ka, r p u s k a M n . e c Koleją Karola Ludwin*,

kolo.ą f  óstsową-Lifow- 
sko-Czeruiowiecko J i s sk ą  
i węgier ko - galiujjską 

do Drohobycza.

z a k ł a d  Z D R O J O W O  H .I P I K L O W Y
staoja klimatyctna

i ZAKŁAD I NHALACYJ NY
U r z ą d  p o c a to w y  i t e l e g r a f i c z n y

w miejscu.

koleją pań*twvwą-Lwjw 
ską-C*erniowiecko-Jassk
i węgiersko - galicyjski 

do Drchjuyozi.

Z droow isko  w uroczej góskiej okolicy (400 ra. n. p. m) bogate w zdroje : dfrae ■ «ioao.gl*uborsh.ę 
zasb p-j tee  Kissiagea, Wiesbaden, Hamburg, Marienbad, Kreu zuaeh. Veynhauseu i t. d., zd,oj a lsaiUzny.
liczue si irczau-. hoyow.n* żelazistą, wydaje zatem kąpiele ~ lAoao-s i-rcz ! . ni . r ^ n -  t  ł '  ' °ł»u___
nowe N»trvsk- ummwe. Leczenie otektrycznośj.ą, „ ięsienie. — Tusze ze #{ ,dk.ej w idy. — żętyca. — Mleso.

Zakład inhalacyjny systemu Wassmutha. Przyrząd do sus eusji
Le. zenie w T ru. . a w c u ,  polecanem bywa w cierpieniach ż-łżowyi-b, gośćcowych, drtowy^h, s;,fili- 

t - c / n l h  . w przewlekłych tl iorobaob. dróg „ e^owych. zwłaszeŁ* /łog-i b w nerwach i pęcherzu - ehorobaen 
k-.o s ló ro rc h  n-rwowych, w c ie iy iem ach  dróg oddechowych, zwłaszcza w i..tu.ie.

r 1 i_u■ i lik Hi D r .  A u r s l i  P l w c h  radca cesarski z Jarosławia, D r  Z e n o n  P e l c z a r  
z Krakowa i D r .  S t e y n h a u s  c k. -meryt. bzyk ze Lwowa.

Zakład posiada przeszło 300 pokoi zupełnie urządzonych o l  50 ot. Jo 3 zł. nt dobę.
Kazlica ł a J ń s k a ,  cerkiew m ik a ,  czytolnia dl* pań . panów, kasyno, muzyka doborowi, f  r t e p u n ,  

p rz y rzą lr  i urządzenia do gier towarzyskich, j a k .  ł rokiet, Lsvn-tem  bilard, kręgielnię, 6 re t t iu ra ty j  z za- 
kładową ca c z e l e u s i e r n i a ,  kawiarnia, s k w t r r  ozdobne, f f o i e Ę K  i  caiony, koncerty, tea tr  amatorski.

Aptek* i pJiład wszystkich, wód krajowych i zagranicznych
Od 25. ma,a dc 1 bp-.* i  od 15. sieipnia dc 25. wrzesn a mieszkam* w domaoh zakładowych

Ubodry, opatrzeni świadeotwom nbóbtwa przez o. k. Starostwa tylko w I i 111 sezonie uv» iglę-
dnieni będą.

Wazelkie zamówienia przyjmuje i  objaśnień udziela Zarząd zdroj>wj w Truskawcu. 15) —3

i a n M s

K n k b r n d z ę  
K o ń s k i  z ą b
P i g n o l e t t o  w w  i - ?
C l n ą u a n t l n o
B r e c i k f !
W sz e lk ie  n a w o zy  sztau zn o

p o l e c a

Gal. akc. Towarzystwo Handlowe
Lwów, ul Jagiellońska 3.

Fabryka cylindrów i kapeluszy
pod iirmą

AUT ONI KAF&A
prced i u ■ A. K O Z J 1.11SZKK

we 1/aot.ie. Rym-t 29. 
przechodnia kamiemot. andryolegz 
od strony Jezuitów. Tcatialu* " 

poleet, ns sezon wiosenny
r.

KAPELUSZE I CYLINDRY
w ł a d n e g o  * y  r o b i  najmodniejszych fasouaen i kolorach pó najniźlzyeh eenuoh 
jakoteż krpelusze i cylindry faKl-yk H o b l i g u  1 P l e s s *  w W ie i  .u, w wieli m 
wyborze ^ai elusze w rozmaitych kolor >h po 5 zł., zaś eylindiy  eałkinia leki ie pa 
9 złr T ak ie  k ipe.asz miękkie uieprz makaine, tak zwane , L o d e n 1 z f b r y i  
A u t o n i ę t o  P l c h l c r a  z łrS  u. Prz- jmuje ’ apeloa.e, cylindry do oduawiania.

Cenniki na żądanie gracis i franco. 1281 1—1

Angii&t Schellenberg i Syn |
DOM  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y  

we Lwowlei ul. K aro l s Lud d k a  1, Mh
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. V
PR O K ESY  do ciągnienia 1. cierw cs 1894 r. na lugy Al o s y

tych losów po
c i ą g n i e n i a

p a f i s t w .  z  r .  l b f l l  po zł. 5. — na cale i na po ówki 
zł 3 — wraz ze stemplem.

Główna wygrana 800,000 koron, a względnie 150.000 koron. 
Wydawnictwo gazety Losowań „N AD ZIEJA". Prennmerata roozna 1

Na prowincji zł. 1 80. .  ,
Zlecenia s prowincji całatwia się jak najian ij odmołną pocztą,

P S £ « V

L. 770/1894.

KONKURS.
16 i9 1 - 2

Pizy Wydziale  powiatowym w Bohor^dczanacl) je  t do obsadtetiia imąad 
mżyniera drogowego z płacą ro .zuą  800 zł. i 310 zł. ryczałtu na podróże służbowe 
w porze letniej.

W a r u n k i :
1. Nieprzekroczouy 45 rok życ ia ;  / .  Znajomość jęiyLćw krajowych i aie* 

mie.kiego t»K a mowie, jak i p iśm ie; 3. Kiuoja, wynortąea najmniej 500 zł. J 
4. Niepo, zlakownny chai_ktei ; b. Uk n« '■■one studja teehni czne i odbyte egzamina 
pańsn.owe, przepisane nat .w ą dla teohuików, L z>jA«m się zauwaza, żd t tcbn icy ,  
którzy się wy a i ą  po skończonych dudkach i odbytych egzaminach praktyką 
w dzU'e arogowym i buloti wodnych, będ^ mieli pierwszeństwo. Posada nadaną 
będzie na razie na rok prowizorycznie, paczem w razie nienagannego sprawowrnia 
ui-zędu, może nas tąp ić  stabilizacja.

Podania własnoręcznie pisane i należycie udokumentowane, pod względtm 
warunków, należy wnosić do W ydzii łu  powiatowego n .  ręce podpisanego prezesa 
najd.Jej do końca czerwca 18)4.

Bohorode»auy, 25. i ta ja  1694. Prezes
J o z e f  k z t l in e k i

C z t e r y  z ł o t e  m e d a l e .

Czekolada Kiiferle
tańsza, nil aszystkie zagraalezae czekolad/, 

obok najlepsze] Jakośol
W8 Lwowie składy w wielu handlach korzennych i delikatesów.

Józef Ktifferle &  Comp.
- w  W 1 E D N T T J .  1084 1—?

Zamknięcie Rachunków i Bilans
Towarzystwa Zaliczkiwego w Jarosławiu

S t o w a r z y s z e n i a  z a r e j e s t r o w a n e g o z  u i o o g r a n i c z o n ą p o r ę k ą

/ a  rok 1893  
1 .  r t a e l i h i i i e k  o b r o t ó w .

1
2
3
4 
b 
6 
79
9

10 
11 
12

A P r z y c h o d y .
Udziały wpłasoue .
Wkładki ns rac-hune , bieżąey v płacone 
Długi przez Stowarzyszeń;e" z a c ią g n ię ć  
Pożyczki przez crłon.ów spłacom 
Odsetki pobren i 
Fundusz rezerwowy 
Zwrot kosztów administracji 

„ „ procesowych .
B uk krajowy 
Lokacje .
F unausz  rezerwowy 
Gotówka z d. 1. stycznia 1893

B. R o z c h o d y .
Udziały wyplai ons .
W k ł .d i i  na rachunek b ie 'ący  r odjęte 
Długi przez Stowarzyszęjie spłacone 
Fożyczii udzieloi?9 członkom 
Uds, tki wypłacone . . •
F undusz  re z e '  , >wy 
Koszta administracji 

„ procesowe .
Bank krajowi •
Effekra z i  31. g r t i u i a  1893 
Lokacje . • •
Zysk z r. 4892 , pop-iednioeoj 
Gotówka z d. 31 grudnia 18 3

Eazem 
Do tego przychody 
Ogólny raehune i  kasowy

18591 82
77.806 »-V.
67 9)0

3o£.481 46
16 819 96

1.64 ■>24
1.110 76

612 61
# J33 893 59

I ł.67: 59
5T)J8
4 762 **‘i.

|69<.130 2 7 “

6.447 79
. 80 814 12

62.620 .
Si 8.7)3 .

7.913 16
6.000 .
6.302 52

3L7
. 125.0(8 3S '
* 14.885

*
5.186 41

• 8 944 89’ ‘j
a 698. 20 21 1• 698.12U
• 1,396 *0 54 1

I f .  P r z e g l ą d  p o s z c z e g ó  j n y e i i  r a c h u n k ó wr.

W inien
(PrsTthwiy)

4.762
693.357

4?4‘ |j
82‘/a

698.120 5T ”

69.678
18 59

12
88

78. * 9 94

177.664
77.806

1.460
‘ 256.9 2 )

25‘/ ,  
90 V*

I
12.400
67.9 0 *

■

80.800

£ 'o .4 8 i 
26t 987 
621.*n8

46
?

IS "

6.858 21

:C.819 96

61
5.747

8 
2 >

“ 7 9 "48T óT“

17.437 
166 
122 
717 
o47

24

54
70

1 8 9  0

37
335

39
57

3(2 86

1.116

5136
12
63
24

T f ó T

5.47

75

15
49
im
fr
23

1H 5A21 3 2

512 51

288 24’/,
___ _800 75*1,

l i . 678 ? 9
8.285 65

19.964 24

132.896

"131896

59

f F

A. hk. kasy.
G otorka  z 1. stycznia 1893.
Przychód ogólny w r. 1893.
Ro.-ihód ogólny w t .  1^93 .
Gotówka z dniem 3!. grudnia 1893

B. Rk udłlałow.
Z bilanru  zi rok 1892 
W roku 1893 .
Do rwnunku bilansu: S i l i o  ni roL 1894. !

C. Rk. wkładek na rachunek bieżący.
Z oilansu za rek 1892.
W roku 1893- .
Do raehuo .u  b ilan tu : Saido na r. 1394

D. Rk długów zaciągniętych do obrotu.
Z biiansu za rok 1892
Vt roku 1693 . . . . . .
Do rachunku bilansu: Saldo na n k  1894.

E. Rk. pożyczek.
Z bilansu ■ rok 1892 .
W roku 1893 .
Do rachunku bilansu - Saldo na rob 189*.

F Rk. oasetek
W roku 1892 Dobrane 

„ „ wypłacon-i
Za rok 1893 u ileżne  (zw łoki)
W  roku l t 9 2  pobiane i wypłacone 
Do rrebnubu i n u  a • na r. 1893 pobrane i od 

ra nunku bieżą :ego do wypłaty 
n* rek 1893 wypłasone n {-rsód 
za rok 18'73 należne zwłoki 

Do rachunku, s 'r* t  i zysków: Saldo na r. 1893 .

G. Rk fuuduszu rezerwowego.
Z bilansu za r-A lb92
Wpisowe w I półroczu 1893 od 166 c i łm k ó w  

„ w II . „ 1893 od 122 „
Procent dopisany z* I. i II. pó/rccza 1893.
Z  .y rku  za iok 189 2
I>„ rasfiunku bilansu: Saldo na r. 1994 gotówkę

„ „ T. 189ł ffe ;tr

H. Rk. kosztów urząazenla i ruchomości.
Z bilansu ~,a r .  1892 
W roku 1693
Do ra huaku st ra t  i zysVów: Saldo zl r. 1893

■ „ bilansu: Saldo z ; r. 1874.

I. Rk. koeztow admnieir^sji | podatków.
Z bilansu ra r .  1892 .
W roku 1893 a) koszta lokalu

b) p łace ’
0j zahezki na płace i inne zaliczki
d) druki
e) opał, światło, inseraty, przyhory 

1 - o l  ; 'loryjue, walne zgromadzauie
f) Lahżytaśei rządowe, stemple i po- 

datki • , . .
g) b.blioteka i prenumerata cz i 

sopism .
o) zwLot koszto/r administrae.i  
ij naiezytosć dla Z*r ązku S tow a­

rzyszeń .
kj z* wyciągi obu.Lrne 

Do rachunki s t r a t  i zyskew: Salao na r. 1963 
■ „ bilansu: a) zapas druków

b) zzliczki na p łace
c) inne zwroty.

K. Rk. zysitu z r. 1892.
Z  b lans i zt. r. 1892
ł i»  iundnaa ruzerwowy .
Tantiema i remuneracje
Dywidenda t-pracuni od udziałów i odpist-ja
N* 11 . dobroczynne
£.aldo na raohau ik r t ra t  i zjsaów z r. 18 !*

L. Rk zaliczek procesnwych.
2j bilansu *a r 1&J2 . .
W roku 18 3 .
Do rachunku s t ra t  i łysków- Saluc za r. 1893 

n „ b ilansu. Saluo n j  r. 1894.

M Rk. loKacji
Z n k n s n  a  r. 1892 . . . .
W r .ku  189ó . .
Do raubuDan bilonsn: Saido na r. 1894.

K. Rk Banku krajowego.
Z bil nsr za r. 1892 . . . .
W roau 189i . . . . .
Do rachunku b ilan tu  Saldu na r. 1894,

Ma
(Rezrbód)

683 267

-

38
14.857 89

698.120 i7

5 447 7:1
72 82z (6
78,269 94

8 ,814 12
176.107 59','j
2--Ó 921 I ’/,

63.620
17.f8u
80.30I-;

2 '6  695 ł8
3e.8 77!•
„■ii.468 8

34 81
4 32i i8 i
7.91i;l6

7.01994

10 18 i 4 
R S l s i  -513

13 085 148 
5.908; . 

ł-S.90' «,-i j

372:83

*372 86
i
|

i

25( ;i
240

3.383 92
357
3i*o 96

708 6

746

36

33

180
257 :5

fi.boS 23

-r 47 70
1.27S
3.16? i  i

20o .
290 (5T,

6.477 6‘j,

310 75 V.8 ’7 48*/,
172 AJ*/.

^00 75*/,
5 079 24

ló B3? •

19.96* Bi!'■ ■ ■—
7.664 75

135.008 89
222 9.7

iss.ske :9

III. Rachunek strat £ zysków.
Zyski.

---- - - ■ ■ •
Straty.

1
10. t t  ,  '  4

29 65*|, 
172 53'|,

!-

Z rachunku odsetek ęF)
„ kosziów u aąa®nuia i ruchomości ęft) 

„ administracji i pcdatkńw ęl) 
„ strat i zytżów z r i-92 (K) 

zaliczek procesowych (U)
Do rachunku bilansu: Sallo za r. (693

3 ' 29 
5,136.17

i
5A76 49

1
10.643 93 IG 648,5.3 '

I V .  B a e h p a e k  J B i l a n t i u .
'

Stan bierny | z r a c h n u k n z r a c h u n k u Stan czynny 1

O S.SĄ lp  
176.11 7 59*/, 
17.680 . 

7.018 91 
13.082 48 
5.' 8 .

22" 83 
6.47^ 49

i
1

poiycaók 266 967' 2 
61 8 

5.747 26 
335 57 

87 8*
1 469,50'Ij 

21Ł 49 
288 .-,'/. 

8.287 65 
5.906, . 
8.944 89*/,

wkładek na rac-n. bieżący 
długów zaciągniętych 
odserek (oapi*ud pobrań 
funduizn rezerwo wego 
s*rft i zysków 
Banki krajowego 
s tra t  i zysków

odsetek u przód zapłać.
» zaległych (zwłoki) 

kosztów ruchemeści 
s dmiuislraeji 
składu ■ cli 
zapasu druków 
zaliczek procesowych 
iokauji
*asyz d. 3 1, gruda. 93 eff 
kasy zd. 31 grudc. 93 got

298.318,601/, tt  a  z t  m 298.310 6 o1/,

M Marynowski mp
D T K E K C J L :

W  B a ceyń sk  mp. J .  S tephen  mp.
Towaiz. liczyło z k"ń em r. l t » z  Członków 4.623 z wpzac. ud_.ał. 59.673 zł. 12 ct.

W r. 1898 przybyło Jfc9 18.591 „ 82 „„ 1893 ubyło 165 6.447 ,  79 .
Tow. przeto licz. z końcom r. 1892 Członków 4 617 z wpłać, udział. 72.822 v  15 ct.

Niniejsze uumkutęcie zostało zatwierdzone uerw ałą  Ogólnego Zgr usadzenia
z anii- 9 maja 1894 r.

M  M aryncw sk W. Baczyński.

K a  w i s s n ą  i  l a t o  n & d s Ł e d t
w i e l k i  w y b ó i

wszelkich trykotowych towarów, saskich pończoch, skarpetek, także 
pończoszek i skarpetek dla dzieci, angielskich pledów, deszczochro- 

now, najnowszych krawatek, manszet i kołnierzyków.
Poleca po “tałych najmieruiejszych cenach 1396 1—2 

3 L Ó H Y  b K L h b  GOTOWEJ BIELIZNY i PŁÓTNA

F. S .B a rdasza  we Lw ow ie
v U  u  T li  K a te d r ]  u l . T e a G a lu a  1. ».

>9i 
f l l  
1 1 
1 1  
I I

H6
\ \  j  d a w c a :  J ó z e f  L a s k o t M i i c k i , Odfiowiodzi&jny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni -Dziennika Polskiego- , pod zarządem Franciszka Kattnera.


